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Dziś .rusza 

największy w Europie piec 
hutą „„Hościuszho•• 
Triumf budowniczych wielkich 

Planu 6-letniego 
CHORZóW. Zacięta, wielomiesięczna walka o uruchomienie 

wielkiego pieca „B" w hucie „Kościuszko" dobiega zwycięskiego 
końca. 12 bm. w ogromnych czeluściach hutniczego kolosa naj
większego w Europie rozgorzeje płomień. Będzie to uroczysty 
dzień dla wszystkich ludzi pracy w Polsce. Jeszcze jedna batalia 
w wielkiej walce narodu polskiego o pokój i Plan 6-letni koilczy się 
triumfem. 

PrzYJQCie u W. Piecka 
W przeddzień urucho1nienia no- . 

wego wielkiego pieca „B" w hucie „ 

„Kościuszko" J)anuje świąteczny na I Ze wszystkich stron kraju napły
strój. Z głośników radiowęzła bez nely dziesiątki depesz z pozdrowie
przerwy płyną radosne słowa o bli- niami i gratulacjami dla bohater-· 
skim wielkim zwycięstwie. Każde skich hutników. Nadeszła m. in. de
zdanie, to wielomówiący fragment z pesza od załogi jednej z przodują
hojowej opowieści o wspaniałych cych hut - huty im. Feliksa Dzier
budowniczych potęgi gospodarczej żyńskiego. Radość przebija z tych 
naszego kraju. krótkich, serdecznych, mocnych 

aa czesc zagranicznych 
'uczestników Zlotu 

BERLIN. ....... Prezydent Niemiec~ 

kiej Republiki Demokratycznej Wil
helm Pieck oświadczył, że przebieg 
llI światowego Zlotu Młodych Bo
jowników o Pokój _ i XIII Swiato
wych Igrzysk Studenckich stanowi 
wymowną manifestację na rzecz po 
koju i pokojowej współpracy naro
dów. 

W piątek Prezydent Pieck i pre
mier Grotewohl wydali uroczyste 
przy,1ęc1e na cześć zagranicznych 
uczestników Zlotu. 

Dumnie rozbrzmiewają ostatnie 
meldunki: „Pracuje automatyka! 
Pracuje skip! Trwa. załadunek ko
ksu do wielkiego pieca!" Obsada 
wielkiego pieca „B" czyni ostatnie 
przygotowania. Umocowano już sta 
lowe liny, które niebawem ciągnąć 
będą pełne wózki, naładowane ko
ksem i rudą. 

Dalszy c1ą9 mówy 

-o:dań. „Drodzy towarzysze! Życży
my wam jak najlepszych wyników 
w waszej pracy, w przedtennino
wym wykona11i11 Planu 6-letniego, 
w budowie socjalizmu w Polsce t 
utrwaleniu pokoju". 

Nowy wielki piec wygląda impo
nująco. Kilkudziesięciometrowy ko
los: wznosi się dumnie, błyszcząc 
śwież_ą stala, nad czarnymi zabudo-

prokuratora . 

NIEDZIELA 

PONIEDZIAŁEK 

waniami starej huty. Na potężnych 
konstrukcjach urządzenia skipowe
go wykwitły niezliczone czerwone i 
biało-czerwone flagi. Z komina na
grzewnego, strzelającego wysoko w 
górę, sp·ływa.ią różnokolorowe cho
rągiewki o barwach wszystkich kra 
jów obozu p'okoju. U szczytu wid
nieje wielka stalowa szóstka. Wiel
kimi literami woła olbrzymi trans
parent: „Naprzód budownicznwi~ do 
rcalizac.ii porywających. zadań wiel
kiego Planu 6-letnieg9. Niech żyją, 
budowniczowie socjalizmu!" 

Na zdjęciu wid:i;imy technika pia
szynowego Rudolfa Fom-ika pracują
cego przy l'egula•torze obrotow nt. 

) 
{ 

Młodzież zaciąga 
Warty Pokoiu 

na cześć Zlotu 
WARSZAW A. Z każdym 

dniem rosną szeregi n1łodz°ieży 
e.aciągające.i Warty Pokoju dla 
uczczenia Zlotu w Berlinie. Mło 
dzi górnicy, metalowcy. odzie
żowcy; stoczniowcy, traktorzyści 
dają podczas pełnienia Wart Po
koju ponadplanową produkcję 
wysokiej wartości. 

Masowo ,pmystępują d-0 peł
nienia Wart Pokoju młodzi gór
nicy. W kopalni im, Stalina, 
j;Woją wolę obrony pokoju i s_o
lidarność z berlióskim Zlotem 
młodzież za.dokumentuje wydo
byciem 8.33'~ ton węgla pona.d 
plan. Mlodrzi rębacze ścianowi ,z 
brygady Karnla P ieprzyka rz: ko
palni „Michał" na W•artach Po
koju zamykać będą w ciągu do
by jeden <Wkl wydobywczy. 
Cała prawie młodzież wroc

ławskiego ,.Pafawagu" zatknęła 
na swych stanowiskach robo
czych czerwone proporczyki 
Wart Pokoju. 

„Wykonaniem w 180 p1·00. n(}r 
my ;produkcyJnej pragniemy dać 
dOi\VÓd delegatom Zlotu w Ber
linie, że mło<lzież polska umie 
walczyć o p.()kój" - mówi człon 
kini brygady spawaczy, prrzodo
wnica pracy Emilia Sekuła. 

W pierwszym dniu Wa1rt° bry
gada. w które j pracuje Sekuła, 
podniosła wyk<rnanie normy o 5 
procent. 

W obronie 
Henri Marłin'a 

PARYŻ. - Henri Marlin zos tał 
w środę pqewieziony z więzienia w 
Brest do więz-ienia w Melun. 

W całe.i Francji pows1a.i ą nowe ko 
mite ty obrony bohaterskiego mary
narza - bojownika o pokój. 

W departamencie Her ault międr.y 
10 - 18 sierpnia odbędzie się „Ty
dzień obrony Henri Martin';, 

W St. Amand odbył się wiec pod 
przewodnictwem ojca Henri Martin. 
Wiece odbyły się też w Valbarelle i 
Poitiers. 

W związku z . zapowiedzianą na 
niedzielę. dnia 12 bm. mąnifestac.ią 
na rzecz pokoju, w której weźmie 
udział przeszło milion młodych bo
jowników o Pokój z Niemiec i ze 
wszystkich części świata, Rada Cen
tralna Zwi-ązku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej ogłosiła odezwę, w któ
rej .stwier.dza: 

Oskarżeni dopuścili się zbrodni 
- Młodzi niemieccy bojownicy o 

pokój? Pamiętajcie o doniosłości ju
trzejszego dnia.. Pokażcie młodzieży 
całego świata, że w - osobach mło
dych niemieckich bojowników o po 
kój ma ona uczciwych wiernych so
jusz.nłków? -

p_-rzeciw narodowi polskiemu czy o ich poczuciu · słabości, o ich 
izolacji w narodzie. 
Dwulicowość - to metoda walki 

kierunków i gr\lp, które utraciły 
oparcie w narodzie i muszą calą swą 
akcję opierać na osżustwie i okła
mywaniu mas. 

Służba imperial.izmowi snuJe sięlj dwie okoliczności występują tu po 
czairną nullą pOJ:>Nez wszyst- r~z pierwszy - pr:iynajmniej .Po ~a~ 
kie niemal .Procesy zW'ią,zane z .ro- pierw_szy. w formie tak dob1tneJ i 

b t k .. P . l wyrazneJ. 
o ą rea CJl w 0 sce. Oskarżeni obecnego procesu, usilo-
Dwie okoliczności natomiast stano wa.li rozsadzić od wewnątrz Odro

wią szczegó1ną cechę teg-0 procesu, dzone Wojsko Polskie. 

W.rogowie Odrodzonego Wojska Polskiego Druga 9rupa 
ł d • I k' Odrodrzone, Ludowe Wojsko Pol- Odrodzone, Iiudowe Wojsko Pol-m O Zleży po 5 lej" skie - to ukochane dziecko narodu skie 'od pierwszej chwili swego po-

WYJ"echała do Berli"na I PP
0
ol
1

sskik!eeggo
0 

•• to duma i chluba narodu wstania zabezpieczało narodowi 
polskiemu n.iożność pokojowej 

WARS1ZA:WA. - w dniu 11 bm. Odrodzone, Ludowe Wojsko Pol twórcze.i pracy. 
wśxód entw:ja:stycz,nych owacji :na skie zrodziło się z wi_elk~ego prze- Odrodzone, Ludowe; Wojsko Pol-
Clleść pok01jlll odjechała do Berlina wrotu społecznego, .Jaki • dok~na! skie stoi na straży granic Rzec::zy-
druga część ;poJskiej delegacji na III się w Pols~e, zrodziło się dz1ę~ pospolitej Polskiej, zabezpiecza .na-
Swiatowy Zlot Młodych Bojowni- walce polskich mas ludowyc~ i ród polski przed drapieżnymi łapa-
ków 0 Pokój. dzięki pomocy Związku Radzie- mi międzym1rodowego imper ializ-

W h 00 h h ckiego. mu. e ~czesnyc g.o nac :rannyc To temu Odrodzonemu Wojsku Odrodzone, Ludowe Wojsko Pol-
w . specJałnym. \POCiągu, ud~koro~a- Polskiemu zawdzięcza. naród poi- skie to krew z krwi i kość z kości 
nym ~a't'WalU'i :ia-rodowylllll,_ em~,e- ski, że w godzinę zwycięstwa nad ludu polskie?o . 
tna!bam:i ZM!P 1 rzlotowymJ. lla ·J~ło hitlerowskim faszyzmem, Polska Przeciwko temu Wojsku Polskie--
tmeJsoa, 450 :i;r1ł?dyc? polskich znalazła się w obozie zwycięzców, mu podnieśli rękę oskarżeni. 
delega•tow. ~ą wsrod mch sek~etarz w obozie antyhitlerowskim. To Odrodzone Wojsko .Polskie 
Zarządu ~owneg,o ZMP, Ja~czak, Odrodzone, Lutiowe Wojsko Pol- cpcieli podkopać od wewnątrz i 
przewodmczący-Za~z.~du .Stołe~nego skie swą bohaterską walką i krwią osłabić, wykorzystać je dla swych 
Z11YLP :- .'K.ozłows~i .1 WQelu unnych , obfide przelaną u bolm wielkiej Ar przestępczych antynarodowych pla
a~tywisto~. ~odrz:JezowycJ:, są zna~ mii Radzieckiej scementowało so- nów, przeciwko masom ludowym, 
~ mło~ie:owi ~d?\vru.cy pracy· jusz międzY Polską, Ludową a Z wiąz przech'lko ludowej Rzeczypospoli
k1erowm.c~ka mło~ezowe1 brygady kiem Radzieckim, podstawę wszyst- tej. 
~urar~INeJ z NoweJ H;uty -, VY_ero- kich sukcesów narodu polskiego, Jest to zbrodnia, w której podję
mka Zelaizna, pr~~du1ąc~ gormk z gwarancję niepodległości Polski 11 ciu oskarżeni niniejszego procesu 
~~· .„Makoszowy - Jozef Rusek szybkiego rozwoju Polski ku socja- mogą sobie śmiało rościć prawo do 
1 mru. lizmowi. przestępczego pierwszeństwa. 

Wyrok 
w procesie warszawskim 

'zapadnie 13 -bm. 
Po przemówieniu prokuratora 

zabrali głos obrońcy, po czym 
„ostatnie słowo" wygłosili oskar. 
żeni. u;-rzemówienia obrońców i 
oskarżonych podamy w następ

nym numerze naszego pisma). 

Sąd oznajmił, że wyrok ~glo
azony zostanie w dniu 13 hm. 

Dwulicowość - ·podstawowy 
system wrogiej roboty 

Drugą ceehą szczególną niniej- l 
sżego procesu jest wyjątkowo per
fidna dwulicowość, która stanowiła 
system roboty oskarżonych, dwuli
cowość, która legła u podstaw ich 
koncepcji, dwulicowość, która prze 
sycała całą ich działalność. 
Ws~ystkie spiski, jakie rozpa

trYWaliśmy dotąd ukrywały się w 
podziemiach konspiracH. Ich kie
rownicy i uczestnicy oszukiwali 
władze państwa ludowego, udając 
uczciwych ob:vwateli. 

Ale nie mieliśmy dotąd ani jed
nego procesu, w którym podstawo
wą metodą działania spiskowców 
b:śrło tak perfidne maskowanie się 
zdrajców szatami zwolenników 
władzy ludowej - po to, aby móc 
tym skuteczniej prowadzić swą 
antyludową antynarodową ro
botę. 

Oskarżeni mmeJszego pro<;esu 
oszukiwali kraj, naród, obóz demo
kratyczny, państwo polskie, w spo
sób, który pod względem dwulico-

wości, obłudy, perfidii, wyrafino
wania stanowi obraz szczególnie 
obmierzły. 

Kierowali roznymi odcinkami 
Wojska Polskiego, niekt&rzy z 
nich wstępowali do partii demo
kratycznych. W wielokrotnych o
świadczeniach publicznych wystę
powali na pokaz przeciwko kon
cepcjom politycznym reakcji, ak
ceptowali obłudnie poglądy obozu 
demokratycznego. 

Czynili to po to, aby móc w swej 
ukrytej, spiskowej działalności 
~kuteczniej penetrować i pracować 
nad zniszczeniem tego wszystkiego, 
co zbudował naród polski. 

Oto dlaczego nie możemy ograni
czyć się do samego stwierdzenia 
faktu dwulicowości oskarżonych i do 
zaliczel;l:ia go w poczet okolicznosci 
szczególnie obciążających oskarżo
nych. 

Musimy zastanowić się nad źró
dłami i przyczynami tego faktu, mt1 
simy ocenić go należycie, ustawić 
w świetle całokształtu toczącej się 
w Polsce walki klasowej, wa~ki po
między budującym swe nowe, lepsze 
życie narodem polskim, a resztkanµ 
polskich klas wyzyskujących, któr e 
przekształciły się w baze imperiali-
1stycznych agentur w Polsce. 

Ta dwulicowość, to '' bezgranlcZine 
zakłamanie, ta skrzętnie ukrywana 
sprzeczność między przestępczymi 
czynami, których się dokonuje w 
ramach konspiracji, a maską uczci- Dwulicowość zastosowana przez 
wego demokraty, którą się nosi w oskarżonych obecnego procesu po 
ży~iu publicznym dla tym lepszego- raz pierwszy jako szczególna me-
osl\1nięcia swych konspiracyjnych toda walki z ustro.iem demokra-
przestępstw - oto drugi nieII).meJ cji ludowej w Polsce, - ta. dwu-
ohydny tyt.ut oskarżonych nimeJ- licowość i obłuda wynika.ją nie .z 
szego procesu do przestępczego siły reakcji .i>olskiej, lecz z jej 
pierwszeństwa w stosunku do in- słabości, z jej klęski. 
nych reakcyjnych spiskowców. .- Wynikają one ze wzrostu do-

Rzecz jasna, że dwulicowość ta.· świadczeni<ł( politycznego i świado 
powiększa winę oskarżonych, ie mości politycznej narodu polskie-
ezyni ona ich zbrodniczą działalność go, z zespolenia wszystkich pod-
o wiele bardziej niebezpieczną. stawowych warstw narodu wo-
Oskarżeni działali tutaj ze szcze- kół obozu demokracji ludowej, z 

gólnie nasiloną złą wolą, musleli odporności narodu polskiego na 
sobie bardziej niż ktokolwiek z ich reakcyjną propagandę. 
poprzedników zdawać sprawę z prze Wynikają one z bankructwa po-
stępczego r;harakteru ich roboty. l przednich metod walid, z klęsk po-

Ale metoda dwulicowości zasto- niesionych przez reakcję polską l 
sowana przez oskarżonych świad- jej imperialistycznych protektorów. 

Klęski poniesione przez reakcję 
na rzuciły jej swoiste metody walki 

Zatrzymajmy się przez chwilę ferat Bora-Komorowskiego na po
przy tych klęskach. Dla poglądów siedzeniu Krajowej Rady Poro.z:u
głównego trzonu reakcji polskiej miewawczej ·z dnia 14. X. 1943 r. 
okresu wojennego i okresu bezpo- Referat ten zawiera niezwykle ja
średnio po wojnie charakterystycz-. sny wykład zasadnicze.i koncepcji 
ny jest dokument, który figuruje w łączącej wtedy najbardziej fa sr.:.r
do·wodach rzeczowych. ' stowskie, najbardziej awanturnicz• 

Dokument ten - w którego opra 

1 

odłamy reakcji polskiej z pseudo-lee 
cowaniu brali czynny udział osk. · 
osk. Tatar i Kirchm2yer - to re- (Dalszy ciair na str. ~ 

• 
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Nic nie powstrzyma nas w marszu do socjalizmu 

Surowei· kary dla zbrodnia rzy 
wicą (~al;::ząc~:; ::s::~:::::~o, Do domao-a s. ip cały naród polski 
boszyńskiego, Pełczyńskiego, Kopań ~ '-' 

tlą starali się dopomóc grupom 
niekomunistycznym w pań- . 
stwach demokracj'i ludowej do 
dojścia do władzy . Jeżeli chodi:! 
o sytuację w stosunku do Pol
ski, to Anglo·sasi w tym czasie 
już są zdecydowani przestać po
pop: erać Mikołajczyka. nato
miast po'!)ierać będą nadal ru
chy prawicowe w partiach ro
botniczych jeżeli chodzi o Pol
skę. Uważają, że to jest siła 11;na 
czna i n1a s.zanse sukcesu. Doj
ście do władzy grupy czy grup 
prawicowych w 'Partiach robot
n;czych odpowiadałoby właści

wie Anglosas.om, jako daJą(!e 
możliwo3ć wpływów„." 

skiego, endeków, sanatorów i WRN- przed ludowo - socjalistyczną rewo-
wców. lucją w Polsce. 

Do czego sprowadza się ta kon- Zea tych obelg wyzieta wyraźnie i 
cepcja? Po pierwsze pragnie ona •niedWlxznacznie tęsknota do terroru 
podtrzymania jak najdłużej hłtłĆ- faszystowskiego, do zastąpienia nie
rowskiej okupacji w Polsce, aby do mieckich re.presji, niemieckiej gP-.>ta 
Polski dotarły anglosaskie wojska po, rodzimymi, polskimi „twardymi 
okupacyjne z Sosnkowskim I całą normami bezpieczeństwa i porząd
emigracyjną rea.keją w ich o~onie. ku'' sanacyjnego typu. 

„.„Nie możemy doprowadzić do Pan Bór w swym przemówieniu 
powstania - mówi B6r-Komorow- nakreśla cały program wprowadze-
ski - gdy Niemcy trzymają ciągle nia tych „norm". · 
jeszcze front wschodni i osłaniają ... „przede wszystkim konieczne 
nas z tej strony... jest zorganizowanie już w kon-

Ni:e możemy wywoływać powsta- spiracji sily policyjnej w posi.a-
rria przeciwko Niemcom, jak długo ci jednolicie i sprężyśde dowo-
trzymają oni front rosyjski...". dzonego i silnego PKB (Pań-

Tak więc koncepcja Bora - to stwowy Korpus Bezpiec~eństwa). 
traktowanie hitlerowskiej Trzeciej Nie do pomyślenia jei!l skute-
Rzeszy jako swoistego so.lusznika czne paraliżowanie niebezpie-
przeciwko Związkowi Radzieckie- czeństwa berz; uprzedniego rozpo 
btu. znania go, toteż koniecr.ne jest 

Bór-Komorowski ni ukr:\'Wa z3~a zorganizowanie zawczasu sprę-
dniczego oblicza swojej koncepcji. żystego wywiadu wewnętrzne-
Mówl on wręcz, że chce zachować go". 
hitlerowską. okupację w Pol!!ce. 7.e Koncepcj::t jest jasna: 
chce przyJaznego stosunku 1fo Wt•hr Spółka z militaryzmem niemiec-
machtu, przede wszystkim w celll n- . kim w tej czy innej posta.ei, na we
łatwienia sobie przyszłej walki ze wnątrz zaś kapitialistyczno _ obszar- . 
Zwią.zkiem Radzieckim. niczo - faszystowska 1lyktatura -

Borowi - Komorowskiemu, którego 
stanowisko pol'Ltycrzne llinał pr,zecież 
doskonale, pełnomocnictwa do popie 
rania ·decY'Zji (lWiąz,anych & akcją 
.,Burza", że 26 lipca 1944 r. wysrał 

„delegatowi" analogiczną depeszę, 
że więc dę<'yzja proklamowania: pow 
stania była wspólną decyzją, Miko
łajczyka i Bora - Komorowskiego. 

Osk. Ta·tar nie. mógł nie przyrznać , 
że na p1>wstaniu warszawskim zale
żało nie tylko Sosnkowskiemu, lecz 
także Mikołajczykowi, który w tym 
czasie wyjechał do Moskwy, 

Ruiny Warszawy oskarżają na 
równi Mikołajczyka, Bora - Komo
rowskiego i Sosnkowskiego. 

Ale nie tylko Ich. Oskarżają 
także Tatara, który był współauto
rem zbrodniczego pła.nu „Burza'', 
Tatara, który z dalekiego Londy
nu przesłał rozkaz rozpocz~cia nie 
szczęsnego powstania: Tat.a.ra, któ 
ry kierował tą. akcją z zacisza 
llingu, gdy . dziesiątki tysięcy 
Warszawiaków ginęły pod gruza
mi płonącej Stolicy. 

Ruiny Warszawy oska.rżaja. .Je
rzego Kirchma.ycra, który wraz ze 

zdrajcami narodu polskiego - Bo 
rem, Pełczyńskim, Tata.rem opra
cował zbrodniczy plan „Bui:za". 

Warszawa oskarża Mariana Ut• 
nika i Stanisława Nowickiego, 
kL.:1rzy wraz z Tatarem z dalekie
go Londynu w ciągu długich 63 
dni cierpień ludności Stolicy kie
rowali VI oddziałem. 

Wdowy I sieroty po poległych 
żolniarzach oskarżają Franciszka 
Hermana o to, źe w tym czasie, 
gdy ich męiowie i rodzice ginęli 
..,. on, czołowy pracownik II od
dzi!!.łu K.G. A.K., mąż zaufania 
Bora - Komorowsłdego, pertrak
tował ź Niemcami o dalszych lo
sach powstania. 
NARÓD POLSKI TYM PANOM 

ZBlWDNI TEJ NiE PRZEBACZY. 
Koncepcja sformułowana w mo

rnie Bora, o której poprzednio wspo 
minałem, kontynuowana była przez 
„Nie", przez WIN, przez szereg pod 
ziemnych reakcyjnych · ugrupowań 
politycznych, prowadzących akcję 
terrorystyczną i robotę szpiegowską 
przeciwko Polsce Ludowej , przez 
szereg organizacji i ugrupowań roz 
gromionych przez władzę ludową. 

Skoro przemówił wysoki autory
tet: mister Hankey - sprawa dla o 
skarżonych stała się jasna: z Miko
łaj(lzyka. trzeba było x.rezygnować. 

„Międ•ZY sobą ustaliliśmy, że Mi
kołajczyk prrzegrał niewą@liw:ie" -
mówi osk. Tata.r. 

Tatar i Kirchmayer zmuszeni zo
stali do dokonania dalszego mane
wru na swej zdradzieckiej drodze 
na ·skutek kolejnej klęski, jaką po
niosła reakcja polska wskutek roo:
grom1enfa Mi•kołajcrzyka i jego obo-
zu. 

Qprócz wojny rze Związkiem Ra- oto jej treści. 
dzieckim Bór przewiduje w swym Koncepcja ta była j.ednak skaza- •: 
referacie jeszcze drugą wojnę - z na na bankructwo, gdyż nie uwzglę
polskimi masami ludowymi, z na1·0- dniała zasadniczych zmian, Jakie za 
dem polsldm. równo w Polsce jak i w świecie do-

Cytujemy v.:npwu dosł~wnie: konały się w ciągu lat międzywojen 
„„.źródłem zagrożenia bę'dzie nyc:h i w okresie wojny z Hitlerem. 

Tatar i wspólniey-twórcarni 
„nowe1 koncepcji" walki przec1 w 

PolsC'e Ludowe.[ 

Wszystkie próby oskarżonych u
kaizimia siebie w jakimś ko.rzystnieJ 
szym, przyzwoitszym świetle, spro
wadza~ą się do pospoM.tego oszu
stw11i. Bankructwo Mi<koła<jczyka 
skłonilo ich do dalszego oszukaiicze 
go chwytu, do przestawienia się na ' 
nowe formy wMki przeciwko demo
kracji ludowej. 

wielotysięczna masa Polaknw. Była. to 1·a.chuba. fałszywa, gdyż 
wykolejonych przea: :ro:ądy oku- nie . doceniała świadomości, dojrza 
panta, wtrąconych na dno nędzy . lośC>i politycznej polskich mas ro: 
lub pchniętych do bandytyzrtlll. botnfozych i chłopskich, nie doce-
Łatwo może ona podpaść pod aiała roli ich rewolucyjnej a.wan• 
kierownictwo komuny, operują- gardy - Polskiej Partii Robotnl-
cej skr•.inie demagogicznymi lia czej. 
słami. W te.i mas'ie łatwo będzie · Była to koncepcja. skazana na 
pobudzić skłonnośct anarchice.- bankructwo i w istocie rzeczy, 
ne, których rozpętaniu może za- koncepcja ta zbankrutowała w 
pobiec tylko wpTowadr.lenie tw11r pełni. 
dych norm bezpieazeństwa i po- Nie znaczy to, by p1'óby realiza-
mądku". cti tej koncepcji nie przyniosły wiel 

Mniejsza -0 obelgi, · którymi wy- !dej szkody narodowi polskiemu, nie 
tworny bywalec torów wyścigowych t,1trudniły mu walki z najazdem hit
obrzuca robotników i chłopów. Zza lęrowskim, nie kosztowały go ol
obelg wyziera wyraźnie i niedwu- brzymich ofiar. 
znacrznie strach przedstawiciela ob- Na pierwszym miejscu wśród tych 
szarnictwa i kapitału przed masa-1 szł-ód i ofiar wymienić należy nie
mi ludowymi, przed ich a.wanrardą., w4tpliwie sprow11kowanle t>owsta-
rewolucyjną partią proletariatu, nia warszawskiego. 

zburzenia Warszawy 
Wiadomo, że powstanie to wywo- łów, uderzających na ostatnie koń„ 

łane zostało nie tylko bez uzgodnie- cówki niemieckie, tak jak to rzosta
nia z Armią Radziecką, ale że było ło określone: przy minimum strat, 
ono swym ostrzem skierowane prze ' maksimum szumu. 
ciwko tej Armii. Wiadomo, że ce- Zdajemy sobie sprawę, że Sowieci 
Iem jego - zgodnie z planem „Bu- się na tym poznają i że będą krzy
rza", zgodnie z koncepcją wyłożoną czeć o naszej bezczynności, a nawet 
przez Bora-Komorowskiego, w jego współdziałaniu z Niemcami. Nie. prze 
cytowanej przez nas mowie - było raża nas to jednak„." 
opanowanie Warszawy, zainstalo- A więc nie pomoc dla tych, którzy 
wanie w niej rządu Mikołajczyka. obficie przelewaną żołnierską krwią 
dla przeciwstawienia go PK~N- spłacają wyzwolenie naraclu polskie 
owi. go. Nie pomoc dla Armii Radzieckiej 
Proklamując powstanie w sierp- i walczącego u jej boku Wojska Pol 

niu 1944 r. Bór - KomorQwski · dz ia- skh~go. 

Bankructwo jednak tej koncepcji 
zaczęli sobie uzmysławiać s'tosunko 
wo wcześnie poszczególni politycy i 
poszczególne ośrodki obozu reakcyj
nego. 

Jak wynika z zeznań oskatżonych 
Tatara i Kirchmayera, już na prze
łomie 1943 r. - 1944 r. mieli oni 
poważne wątpliwości co do słuszno
ści taktyki Bora-Komorowskiego. 

Już wtedy uwzględniali oni mo~
llwość wyzwolenia Polski przez Ar
mię Radziecką I zwlązaJtego z tym 
faktem przesunięcia stosunku sił 
społecznych w kraju. 
Już wtedy liczyli ·"~ę z mo:i:Uwo

ścią., że obóz robotniezo•chłol>ski; 
dzięki w:vzwolenlu Polski przez 
Związ~ RadiJlecki, z\:lob~dzie wła
dzę w Po~ce t'stworay własną ludo
wą armię. 

Jakie wnioski wyciągnęli oskar
żeni wtedy z tej ewentualności. 
Oskarżeni zdecydowani byli za 
wszelką cenę nie · dopuścić do prze
mian społecznych w Polsce, nie do-, 
puścić do rozwoju Polski ku socja
lizmowi, nie dopuścić do związania 
Polski sojuszem ze Związkiem Ra
dzieckim, nie dopuścić do wyzwole
nia polskich mas ludowych spod pa 
nowania kapitalistów i obszarni
ków. 

Chcieli jednak te swe cele osiąg
nąć przy pomocy metod bardziej 
podstępnych i perfidnych, a więc 
ich zdaniem, bardziej skutecznyc;h 
od metod reprezentowanych przez 
Sosnkowskiego i Bora-Komorowskie 
go, metod skazanych według ich 
przypuszczeń na niepowodzenie. Dla 

tego sięgnęli do starego, wypróbo
wanegq, piłsudczykowskiego arsena 
łu prowokacji i dywersji. 

„Chodziło nam o to - precy
zuje to ich stanowisko osk. Ta
tar - ażeby przez zajęcie znacz 
nych ilości placówek i stano
wisk w aparacie państwowym, 
we wszelkiego rodz~ju instytu
cjach tak cywilnych, jak i woj
skowych, opanowu;f ąc te stano
wiska, tym samym przeciwdzia
łać wpływom lewicowym, aźe~ 
by stworzyć możliwości do nie
dopuszczenia do ustroju ludo
wego". 

W tej nowej sytuacji oskarżeni rza 
crzęli stawiać na rozbicie. klasy ro
bótnkzej, .przodującej siły Polski 
Ludowej, poprzez elementy prawi
cowe w ruchu robotniczym. Grupa 
dywersyjna, kierowana przez Rado

. sława - Marzurkiewiaza i Plutę-Cza
chowskiego, stała s·ię dla nich po
mostem do prawicowych elementów 
w szeregach 'PPS-. 

Równocześnie z osk. Tatarem do 
podobnych wniosków doszf'dł inny 
przedstawiciel reakcji polskiej -
Stanisław Mikołajczyk. Postanowił 
on, zgodnie z wolą swoich imperiali r 
stycznych mocodawców, powrócić 
do kraju, by tam, korzystając z po
parcia imperialistów, opierając się I 
o reakcyjne podziemie i o warstwy 
wyzyskujące, podjąć walkę o oba
lenie władzy ludowej. 

Wszystkie te poglądy powstały w I 
jednym ośrodku dyspozycyjnym, 
który ocenił starą, taktykę jako nie
przydatną i uzasadnial koniecznośi! 
7.astosowania nowej. 

Anglosasi, jak o tym świadczy 
przykład Jugosławii, JUZ dalekn 
wcześniej zacżęli szukać .nowych 
form walki z przemianami społecz
nvmi w różnych krajach Europy. 

Nacisk imperializmu btytyjsltiego 
w kierunku właśnie tego rozwiąza
nia występuje wyraźnie w zezna
niach szeregu oskarżonych. 

Grupa Gomułki -
punktem nuwyni 

oparcia 
Ze wqlt:du jednak na pn:octu

jącą rolę, jaką odgrywa.la. PPR w 
iyclu politycznym kra.Ju - naj
bardziej istotnym ciynnikiem w 
planach 'ZlllienaJących do za.gar
ni~ia władzy i res•t·auracji ka.pita
\izmu w Polsee stawało się prawi
cowo - nacjona.lis.tyczne odchylenie 
w PPR, odchylenie, któremu prze 
wodził. Gomułka, związany z Ma
rianem Spychalskim, działającym 
na terenie Wojska. Połs.kilego, 
Tatar,' Utnik, Kirchmayer widzie-

li w grupie prawicowo. - nacjonali
styczne.j tych, którzy najskuteczniej 
mogliby zepchnąć Polskę rz jej dro
gi rOClwojowej ku socjalirimowi. 

łał zgqdnie ze 'swoją zasadniczą an- Przeciwnie - próba postawienia 
tyradziecką i antyludową. linią po li- preeszkód na ich drodze, zadania lm 
tyczną, lecz zarazem działał wbrew ciosu w plecy, łajdacka gra politycz 
wszystkim przesłankom niezbędnym na, ,polityczna demort!;tracja. 
dla zwycięskiego powstania. Dla tej zbrodniczej demonstracji 

Działał wbrew nim, gdyż szło trzeba Borowi-Komorowskiemu pow 
mu nie o wyzwolenie \Varszawy, ·stania warszawskiego w warunkach 
nie o walkę z hitlerowskim oku- izolowania go od działań Armii Ra
pantem, lecz o zbrodniczą, reakcyj dzlecl!:iej, trzeba mu było nie zwy
ną, grę polityczną, o zbrodniczą. cięstwa, lecz klęski powstańczej 

Błogosławie~stwo Churchilla 
dla dywersantów 

Tatar, Utnik, K<irchmayer widzie
li w gmpie prawicowo - nadonali
sty cznej tych, którzy dążyli do fak
tycznego zerwania sojus:ilu Polski ze 
Związkiem Radzieckim, do faktycz
nego zerwan.ia wię!lli. łączących Pol
skę ze Związkiem Radzlecldm. 

Jak wynika z zeznań oskarżonych, 
prędko rzdali oni sobie sprawę a. te
go, że Marian Spychalski realizuje 
na terenie Odrodzonego Wojska Pol 
skiego politykę, która spnzyja ich 
zamiarom. 

dywersję przeciwko Związkowi Warszawy. 

Osk. Tatar zeznaje: „Pod koniec 
grudnia 1944 r. Mikołajczyk za
prosi! do siebie Kopańskiego i 
mnie. W czasie tego widzenia 
się powiedział Mikołajczyk, że 
mlll.ł szereg spotkań z Edenem 
i kilka z Churchillem. 

Radzieckiemu i Polsce Ludowej. 
. Demaskuje tę dywersję meldunek 
własny Bora do Sosnkowskiego, wy 
słany dn. 14 lipća 1944 r„ znajdu
jący się w aktach sprawy. W mel
dunku tym stwierdza Bór: 

,„„Przy obecnym stanie sit nie
mieckich w Polsce i ich przy
gotowaniach przeciwpowstań
czych, polegających na rozbudo 
wie każdego budynku ·zajętego 
przez oddziały;- a nawet urzędy 
w ogromne fortece z btinkrami 
i drutem kolczastym, powstanie 
nie ma widoku powodzenin". 

Rzecz jasna, Bór-Komorowski mó
wi tu o s.wolm powstaniu, izolowa
nym od Armii Radzieckie, nie zwią
znanym ~ jej planami opcrac:v.inymi 
i przeciwstawnym tym planom. 

Bór - Komorowski mówi: „Dajqc 
Sowietom minimall}ą pomoc wojsko 
wą stwarzam im jednak trudno~Ć' 
polityczną". 

Sześć miesięcy później - nast~p
ca Bora -_ Okulicki pisze w rapor
cie do Sosnkowskiego zawartym w 
aktach spraw:v: . 
„Według ngszei oceny forma wy

konyv•nrne.i „B11n:v" powinna . orv.:v 
brać formę walki drobnych oddzia-

[)Ja tego potwornego oszustwa trze 
ba było Borowi - Komorowskiemu 
spalenia Warszawy. 

Dla tej zbrodniczej d ywers ji trze
ba było Borowi - Komorowskiemu 
wielu dziesiątków tysięcy poległych I 
w powstaniu. 

Wynikiem tych spotkań była 

właśnie nowa. linia polityczna 
Mikołajczyka, a następnie i 
osk. Tatara wraz z jego ,.He-
lem". 

Dla tej zbrodniczej demonstracji Współpraca ich obejmowała cały 
trzeba było Borowi - Komorowskie- w·achlarz zagadnień. -
1:nu poniewierki i tułaczki miliono- Oskarżeni Tatar. Nowicki i Utnik 
we.i ludności stolicy, przekazali Mikołajczykowi:a. 270 ty-
Jakże głęboko cyniczna jak oszu- sięcy dolarów z sum, które otrzy

kai'lcza, jak antynarodowa była gra mali · od Amerykanów na robotę dy
kiero\vników obozu reakcyjnego! wersyjną przeciwko demokracji lu-

Oszukiwali oni własnych żołnierzy dowej w Polsce, 
mówiąc im, że chcą zwycięstwa nad Poprowadzili oni akcję mikołaj
Niemcami, podczas, gdy w rzecrzy- czykowską wśród repatriantów z 
wistości prowadrzili kons:ai.chty ze Anglii. 
sztabem Wehrmachtu, rozmawiali z Zmo];>ilizowali poprzez Bok
nim - jak np. osk. Herman z hitle- szczanina - bandy WIN~u na po
rowskim gen. von Rohrem - o moc Mikołajczykowi. 
współpracy przeciwko Zw. Radziec- · Terroryści WIN-owscy dokony
kiemu. wali mordów w stosunku do dzia-
Całkowita odpowied~lność za tę łaczy i funkcjonariuszy państwa lu

zbrodniaz.ą grę na rów„i (l Borem i dowego. 
Sosnkowskim obciąża również Mi- Za pośrednictwem ambasady 
ko:ajczy!<'a. · rytyjskiej przekazuje się pieniądze 

W· pi'Zebiegu procesu zostało uja- dla Mikołajczyka. 
wnione i udowodnion e. że Mikołaj- Foreign Office „urządza" Utnika 
czvk ieszcze 25 lutei!o 1944 r. udrzielił . i Nowickie!lo z chwila !ldY ofic.ial-

' 

nie zerwali z Raczkiewiczem, a jesz 
cze ·nie zgłosili się do ambasady 
polskL~j. 

Cała robąta londyńskiego „komi
tetu trzech" w pierwszym okresie 
jego . działalności sprowadzała się 
głównie - obok w:l(wiadu - do po
parcia wysiłków Mikołajczyka, zmie 
rzających do obalenia demokracji 
ludowej. 

Wys.iłkl te były ,iedna.k sku.an<' 
na bankructwo, bo nie doceniały 
siły klasy robotnie1,ej w Polsce, 
głębokości reform społecznych, ja 
kle dokonały się w kraju, zespole
nia narodu polskiego na gruncie 
tych reform .. 
Nie jest przypadkiem, że właśn-ie 

K:irchmayer znajdujący się w kra
ju, S'lerzej perswaduje w czasie roz 
mów paryskich Tatarowi, że na Mi
kołajcrz.yka treeba postawić krzyżyk. 

I tutaj jednak oskarżeni crzekali 
na głos „swego pana" - na opinię 
swych· anglosaskich moco- i chlebo
dawców. Nie musieli na nią crzekać 
rzbyt długo. 

Osk. Tatar mówi o tym co nastę
pu-je: 

„„.w rozmowie · rz Kopańskim 

dowiedziałem się, na podstawie 
rozmów, prrzeprowadzanych o
sfatnio z Hankey'em, że Anglo
sasi nasilać hędą zimną wojnę. 
Przeiz tę akc0ie równoc:e:eśnie be-

Polityka personalna Spychalskie
go, polityka obsadzania i windowa
nia na kierownicze stanowiska ele
mentów wrogich demokracji, szła 
na r~kę oskarżonym. 
Oskarżonym odpowiadała antyra

dziec~ polityka Spychalskiego, je
go · dążenie do odcięcia Wojska Pol
skiego od doświadczeń Armii Ra
dzieckiej. 
Oskarżonym odpowiadały próby 

Spychalskiego zamazywania, zacie
rania ludowego, socjalistycznego 
charakteru Odrodt';onego Wojska 
Polskiego. 

Tego rodzaju koncepcja .I tego ro
dzaju polityka stworzyła najkorzyst 
niejsze warunki dla reakcyjnej i 
szpieg·owskiej roboty oskarżonych. 

W ten sposób powstała więź mię
dzy Spychalskim a oskarżonym!, 
którzy po bankructwie mikołajczy

kowskiego wariantu przywrócenia 
władzy kapitalizmu w Polsce, szuka 
li nowych dróg, dla realizacji tego 
samego celu. 

Ogólne nastawienie grupy proł
'wicowo - nacjonalistycznej zostało 
ocenione - i ocenione słusznie -
przez oskarżonych jako sprzyjające 
warunkom dla przywrócenia pano-

(Dalszy ci1.1-g na str. 4 -ej) 
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WICEK: - Popro.szę o ubranko dla ta., \YACEK: - !':o, nareszcie dopasowałem I WICEK: 
go smyka„. · coś dobrego. Pięknie leży i wiesz, Wicu- Ha-ha-ha.! 

EKSPEDIENTKA: _ A ile lat ma ka- niu, nawet ntnie pod pachami nie uwiera!„. WACEK: _ 

Ojeja! A to ci opera! WACEf·~: Nie ma jak przemysł pru\-
stwowy! Nareszcie dobraliśmy coś dobrego 
dla mnie i dla ciebie! 

waler. Dwanaście, piitnaście ? 

WACEK: - A to mnie ubrali! 
WICEK: - Z przodu to nie ważne. Od

wróć no się, zobaczymy jak tył... 
WICEK: 

marynarka 

Czego · się śmiejesz? 
WICEK: - Ja myślę, że spól:dzielczoać 

-. Jak cię ma uwierać, · ki~dy I pracy powinna wziąć przykład i tak samo 
pękła cała od góry na dół! szyć dobrze i w odpowiednich rozmiarach! 

w Biur.ze 
. -

Obsługi Podróżnego Powinny świecić przykładem · czystością! 

·· „ ~f!!tA ' :: Brudno jest w sklepach 
handlu uspołecznionego w Łodzi 

Dyrekcje MHD PSS , • , brudnych, miesiącami niepranych 
muszą zwrocie fartuchach, chodzą eksjiiildientki w 

baczniejszą uwagę na stan 
podległych sobie placówek 

wielu sklepach MHD, jak stwierdzi 

Sanl'tarny ly dozory sanitarne. 
Kontrole niewiele pomogą, jeśli 

chyba nikomu nie będzie smuko- Taką niizaradność personelu spo 
wało mleko gdy zobaczy jak tyka si~ czę>;ciej. Zdarza się, że ład 

·;>rzcda1<,C wyłowi z nle~o .nuchę. 11ie Źapakowane cukierki leżą w 
Mało te:i: apetyczny jest chleb, który szklanej gablocie. a na ladzie nie
leży na zakurzonej pulce, albo ciast- przykryte ciastka pokrywa warstwa 
ka z roztopionym kremem. kurzu. Kierownik sklepu tłumaczy, 

sprnwą podniesienia stunu sanitarne 
go sklt:'puw nie zajmą się wreszcie 
pow11żnie d~ rekcje MHD i PSS. 
Tam, gdzie personel nie stoi na po
ziomic trzeba go poin~truować. Skle 
py handlu uspołecznionego winny 
świecić przykładem i... czystością. 

(I) 

Biuro Obsługi Podróżnych uruchomione na Dw11rcu Kaliskim w Lodii, 

A niestety takie widoki spotyka że cukierki za szkłem ładniej wy
~~ w łódzkich sklep;tch I Niem Io P.lądają, a na ciastka„. nie ma celo
już się na tl"n temat miiwilo i pisa- fanu. Albo tak: na półkach stoją 
lo, że mogłoby i powinno l>yć czyś- ~etkl uut(olt<k wódki, soków itp. a 
ciej. kiedy przychodzi tran[o\Port chleba 

cieszy _się dużym vowodzeniem. 
Podobne binra powstały jut w szeregu innych miast - w Warszawie, 
Ptnn11niu. I wszędzie l!l]lełniają one swe zadanie - udzif!la.ią informacji, 
ułatwiają poclróż kobietom z dz' ćmi, stemplują delegacje słnżbowe itd. 

Walczymy· a· po<luie~ienle tanu hl rzuca się go gdzie popadnie -i- na 
gienicznego w naszym mieści~ o- worki, skrzynki itp. Przeciei nad
gromnym nakładem kosztów i trn- miar butelek mógłby stać w skrzvn /)/, lf.2'1\GO MAl1 m ć STlUT!\.A? 

Na zdjęciu: Fragm biura obsługi w Poznaniu. du. Personel dozorów sanit11rnych, kach. Jt" . I.lepie MIL1J 11 zbiegu ulic E11ge-
CAF - fot. Nasielski. inspekcje handlowe, wewn~trzny a- Nie zawsze jednak jest niell per 11i11.'=" i Rul'ldiu ej (Ruda l'llbi11:iirk1J 

Natryski i ·wanny 

NoWoc.zesna łaźnia 

parat kontrolny PSS i MHb - t.o sonel. W wymienionym sk pie PSS ktt11ilam pół kg miodu za 33 złote. Ce1111 
razem kilkuset ludzi wizytujących na ulicy Wojska Polskiego przy H')'tfofo mi .1if zh~t u•ysoka. Po kilku 
i;klepy, których zadaniem jest wnl- Młynarskiej, od dłuższego czasu sto- d11itirh d1J11iPt!oi11łem się, ie ta/ci .<am 
ka z brudem i niechlujstwem. ją beczki z zepsutą kapustą nie na- ,,łoi/,: mi()(/•• 1.'o<:t11j1> w i1111:,ch .,k/evar./t 

I przy tak rozbudowanym apar&- d<\Jącą sie ju7. do sprzedaży. Kfipu- tylhn /fi ~1. :iii ;i:rnuy. 
cie kontroli rezultaty wnlki o czv- ~ta cuchnie, a nie ma jej kto zabrat. Na 111oją '!'1.1mnację ośu•i11dczn•10 w 
stość w sklepach ~ą niestE'ty znika- Nie zabiera się worków papiero- .11..J„11i1>, gd:iP .<pr=Pd<mo mi miód, że 
me. Skargi nie usta.i'!- wych i opl:llrnwaii, które zawalają cP1111 je.1t :ę,1J1!11a z f11kt11rą. 

cl\a pracowników instytucji przy Pl. Zwycięstwa Często za brucły w tym czy in- szczupłe magazyny. W sklepie MH" Nie mog'! jetlt"'k pogodzić się z tpi& 
nym sklepie wini si• personel pła- przy ul. Obrońców Stalingradu 32 f<li;tern i proszę uprzejmie ,., interwencie 
cówki. W wielu wypadkach slusz- leżą całe stosv wełn:V drzewnej i o- 11 czym1ilalrv millrodajnych. (/by mi zu;rci
nle. Tak jest np. w sklepie PSS pakowań spleśniałych na skutek wil 

1

. conn tah tt')'.<<>ką nadpłatę. Dl•1czef!o 
przy Bałuckim Rynku 6. Sklep ten ~oci. Sterty worków paplerowYch mia/al>ym by~ stratna, że kupiłam u 
był niedawno odremontowany, ale wypełniają magazyn sklepu PSS tym sklepie, a r~ie u· innym? 

,Tc~zc7.e w bieżącym miesiącu pra- I Poza tym wybudowano dodatkowo 
cownicy Centrali Zaopatrzenia Art. jeden natrysk i jedną kabinę z wanną 
Techn. w Lodzi pr:ty Placu Zwy- dla palaczy ZPB im. Stalina, z kotłow-

wydaje się, że od czasu tego remon- przy ul. Wojska Polskiego 123. K. D. 
tu nikomu nie przyszło na myśl, że- Wiele lokali sklepowych MHD, (naz1cisk„ i adres w posit1dn11i" 

$łwa 2, otr:r.ymują nowoczesną nią których łączy się to pomieszcze-
łaźnię. nie. 

Nowowybudowana łaźnia posiada Z nowowybudowanego kąpieliska by umyć lub chociaż porządnie za- szczególniP. na przedmieściach, na- redakCJi). 13 natrysków oraz 6 wanien. korzystać będzie około 1.200 pra mieść posadzki:. Nikt też nie potru- leżałoby wyremontować. Brudne i Kto winil'n - - faktura 1·zy spaedaw
dził się, by wytrzeć kurz pod lada- odrapane ściany to sklepy przy ul. I ra Y Prosimy dyHkcjr , 1HD o 1hndanie 

Naszym 1daniem 

Prosimy przypomnieć! 
Życie stwarza códziennie drobne 

trudności, które jednak przy dobrych 
chęciach. i wyrozumiałym podejściu do 
&praw ludzkich można usunąć w 'łatwy 
aposób. 

Ts.k właśnie po~tąpiły wszystlde 
handlowe placówki uspołec1.nione, wy· 
dając dn. 13. 1. br. w oparciu o pismo 
okólne Ministerstwa Handlu Wew· 
nęlrznego (Dep. Org.) okólnik do 
wszystkich sklepów, by 'Przy sprzeda
ży obsługiwano poza kolejnością -
matki z dziećmi na ręku, kobiety cię
żarne, dzieci, starc6w i inwalidów. 

I cóż? Czy wszyscy sprzedawcy 
stosujĄ ~ię do tego zalecenia? Nie
stety. Zdarza1ą się ieszcze wypadki 
i to dość częste, że ~przedawcy, a 
cz:ęściej jeszcze sprzedawczynie, nie
ifrncznie i bardzo „głośno" odpowia
dają: 

- Nie ma takie~o okólnika, który 
by mi kaiał sprzeda.wat wam poza 
kolejka,! 

Wniosek stąd prosty: albo nie 
wsz:yscy kierownir.y sklepów otrzyma
li len okólnik. albo nie przeczytali ~o 
wsz: •slkim prncownilcom, ~lbo - co 
~or~za, nie wsr.yscy ek~pcdienci chca 
o nim wiedzieć i stosować ~o p;zy 
pracy. A mo;te po prostu jut, .. za· 
pomnieli? 

W takim rar.ic proponuiemv. aby na 
najbliższym zebraniu roboczym per
sonelu ~klepowel!o wsiy~lkich placó· 
w,k uspoll:'cznionvch przypomnieć 
icszcu r~z treść okólnika, o k lórym 
U'lowa! (,ljor.) 

cowników CZAT, Zjedn. Przeds. 
Rem.-Mont. Biura Części Zamiennych 
do Maszyn Rolniczych, Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemicznel!o i 
innych instytucji, mieszczących się na 

ml. Rzgow1kieJ 167, Łomłyńsklej 1. w 8[ll'RWy. 
P11dobnle wygląda w sklepie spo

żywczym I masarni PSS przy Placu 
Kościelnym 6. I tu nie potrationo 
znaleźć w ciągu dnia pół godr.lny 
czasu, żeby. porządnie posprzątać 
sklep. Nie rqówiąc już o klientach, 
ale przecież samej obsłudze przyjem 
niej byłt>by pracować w cąystym 

tym terenie. (u) 

• 
„Zywy dzi nnik" 

interesująca impreza 
„Expressu" i artystów 

scen łódzkich 
Interesująca impreza artysty;. 

1czna pt. „żywy dziennik" tzorga
nitzowana 11: inicjatywy Łódzkie
go Komitetu Obrońców Pokoju, 
odbędtzie się w poniedrz;iałek 13 
bm. o godzi.nie 19.15 w sali Tea
tru Mu11:ycznego. Urządza ją ze
spół redakcji „Expressu Ilu
strowanego" oraz artyści połą
czonych teatrów muzycznych w 
Łodzi. 

Na atrakcyjny program IZłożą 

sklepie. _ 
Zaniedbany teł jest sklep PSS na 

ulicy Wojska Polskiego przy rogu 
1\1.lynarskiej. Podłoiti nie myte od 
dłuższego czasu, a w magazynie 
kurz i pa.ii:czyna. W samym sl,tlepie 
artykuły żywnościowe leżą nieprzy
kryte wydane na pastwę much. Kie 
rownlk sklepu tłumaczy, że brak 
mu celofanu. A czy zamiast celofa
nu nie możnaby użyć siatki gazo
wej? 

się artykuły polityczne, satyry, Nauczyciel zwraca si~ w 11kole do 
· fraszki, felietony, aktualne pio- ucznia: 

senki orarz; najp·iękniejsze mela- _ Powiedz mi, chłopcz., jaka jHł 
die operetkowe i tańce. nasza ostatnia największa budowla so-

Bezinteresovmy udział w im- cjalizmu 1 
prezie biorą czołowi artyści po- - Ostatnia? Ni• wiem, panie pro-
łączonych teatrów muzycznych fesorze, ho jeszcze nie 1łuchal•m dziś 
w Lodzi: Beata Artemska, Wan- radia •.• 
da Bojarska, iMaria Górecka, Zo ·• • • 
fia Kulesu.anka, H~lena Wilczyń- Dwaj dziennikarze wybrali się aa 
ska, Jerzy Komorowski. duet wieś, żeby uobić reportał. 1 doltawy 
Sawinów, Henryk Szwajcer, Ed zboża na punkty skupu. Gdy przyje· 
mund Wayda. Akompaniament chali do wyznaczonej wsi, Jeden z nich 
Geiger i Borowiecki. odezwał się: 

Be:z,płatne bilety na to intere- - Cała eskapada na nici Wyjecha-
i;ujące widowisko raz.prowadziły liśmv p6i1dejszym pociąl(łem I z na-
dzielnicowe komitety obrońców l siego reportażu będą nici. Oni tu już 
po~·oju. odstawili całfl zboże, prr;eznaczon• do 

..;. ............... „ ...... ...,„„.............. sprzedażyi . 

Jeszcze o domu przy ul. Piotrkowskiej 28 . 

Dach był zabezpieczony, 
a winę ponosi tylko przeclsiębiorstwo 

Gdy do redakcji pr~ys!Zła jednii iz błąd. Bo gdyby współpracownik re
lokatorek domu prrzy ul. Piotrkow- dake.ii w~zedt na dach, gdyby zgłębił 
skiej 28 i podniesionym głosem po- całlJ sprawę tak jak należy, dowie
czi:la opowiadać, że woda zalała Jej ·d~ałby się, że wyglądała ona 
mieszkanie i zni~zczyla cały dobytek inaczej. Już p0 pierwsizym bo
- wspóŁpt-acownik nasz udając ,się wiem artykule MPRB wysłało na 
na miejsce był jui do pewnego sto- fuiejsce ekipę, która izabezpieczyła 
pnia za«ugerowany. I to sp<>wodo- prowizorycznie dach, układając 
wała właśnie, że nie wypełnił jak pierwszą warstwę papy. Oczywiś.
należy swych obov1iązków dzienni- cie taka rz:apora była niewystarcz.a
kairskich. jąca dla silnego des!Zczu, który po-

0 domu tym pisaliśmy po ratz nownle wdarł się do niektórych mie 
pierwszy w ubieiłą środę. Pisaliśmy, szkań. 
że pracująca tam brygada remonto- Remont .w domu przy ul. Piotr
wa nie riabezpieczyła dachu, wsku- kowskiej jako kapitalny wymaga du 
tek czego w czasie ulewy deszcz .żego nakładu kosztów i pracy. Na 
wdll!'ł się do mieszkań na górnych kolanie tego zrobić nie można, co 
piętrach. więkse.ość lokatorów rzrozumiała. 

Po tym artykule do redakcji zgło- Niemniej jednak pewną wlni: pono
siła !ilę wyżeJ· wspomniana lokator- si przedsiębiorstwo, które nie dość 

sprężyście pokierowało robotami w ka i powiedziała, że MPRB w ogóle 
nie v.arearowało na skergi mies;.z:- momenc'ie rozpoczęcia prac i niewąt 
kańców domu, że sprawa- nie pasu- pHwe dyrekcja MPRB wyciągnie na 

leżyte kon~kwencje w stosunku do 
n~a się naprzód, a nawet zdjęto .ie- majstra, kierującego remontem. 
szCfl.e re&r.tę pokrycia dachu co spo-
wodowało znowu zalanie mieszkań. Nie bee. winy jest także mię,jsco-

wy komitet domowy, który wpraw-
Opierając się na tych informa- dzie interweniował, ale nie wyc!Zer

cjach podekscytowanej lokatorki o- pał wszy.'Jtkich dróg, jak ·1p. wpi~a
raz uzupełniws:zy ten materiał poble nie konkretnych skarg pod adresem 
żną o):>serwacją mieSlllkań - współ- MPRB do specjalnej książki zażaleń, 
praCQwnik na!Z napisał nowy arty- znajdującej się na miejscu, ani też 
kuł pt. „P11iackit1 rementy", który nie roztoczył nabżytej pieczy nad 
wczoraj z.amieściliśmy. prllywie~ionymi na miejsce materia. 

I na tym właśnie polega nasz łami,, z których cześć raz.kradziono. 

• 
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Do wzmożonej czujności 6JV~ 
' • P.W. - RADLIN: Należy żało• 

mobilizuje klasę robotniczą proces warszawski 
Faktycrme powiązanie się oskarżo

wania kapitalizmu w Polsce, jako nych z grupą prawicowo - nacjona
odpowiadająca im platforma robo-: listyczną stanowiło nowy dywersyj
ty. ny chwyt wymienzony przeciwko 
Oskarżeni mówili na tej sali 0 Polsce Ludowej. 

swych rozmowach ze Spychalskim. G1·upa, IZ której wywodzi się prze 
Choć proces dzisiejszy jest proce- ważna część oskarżonych - piłsud
sem Tatara i wspólników, to moi- czykowska sanacja - ma już odda
na jednak już dzisiaj stwierdzić wna rutynę w tego rodzaju dywer-
rzeczy ustalone w tej sprawie. syjnych chwytach. 

(Dalszy ciąg ee str. 2) 

Polityka grupy prawicowo-nacjo- Jednak jak rzwykle, tak .i tym ra-
nalistycznej w PPR - i jej przed- izem - oskarżeni rz decyzją czekali 
11tawiciela. w wojsku - Mariana. na opinię swych mocodawców z In
Sp~·chalskiego - pozwoliła oskarżo telligence Service. Nie musieli zre
nym rozstawili swych szpiegów i sztą czekać długo. Szefowie ich sle 
spiskowców w szereg-u Instytucji fa, kierownicy War Offie~, którego 
wojskowych. unzędnikiem był Kopa11ski, wiedzie-

Poprzez Maria.na Spychalskiego li niewątpl:iwie już wtedy o praw
dokonało się powiązanie pomiędzy dziwej roli Tito w Jugosławii. Ze 
g·rupą prawicowo - nacjonalistyczną zrozumiałych więc względów ze 
w PPR, a jawnymi pachołkami ob- wszech miar poszukiwali tego rodza 
cych imperializmów, jakimi są oskar ju możliwości w Polsce" 
żeni. Toteż oni pierwsi dali oskarżo-

Tu na tej sali Marian Spychalski nym sygnał do zastosowania nowej 
potwierdził, że wysuwał szereg taktyki. • 
oskarżonych i ich wspólników zna-
nych mu jako „dwójkarzy" na w:v- „Uważamy - mówił osk. Tatar. 
sokiP. stanowiska. woJskowe. motywując swój plan - że przegra-

Tu na tej sali zostało stwierdw- na Mikołajczyka to nie jest .konie-:: 
ne, że Spychalski nadał osk<użo~e- walki że walka będzie prowadzona 
mu Hermanowi wysokie odznacze- w daiszym ciągu". 
nie bojowe z fałszywą· oszukańc~ą Walka przy pomocy oszustwa, 
motywacją . przy pomocy dwulicowości, przy 

Tu, na te.i sali Marfan Spychał- pomocy kłamstwa. Jedyna forma 
ski potwierdził, że jego polityka w walki, jaka pozostała garstce •.vy
Wojsku -41olskim była s'przerzna ze rzutków w obliczu ewartej woli ca
wskazówkami Biura Politycznego łego narodu. 
KC PPR. Uchwały Biura Politycz Plan ten był jednak równie jak 

przeklętej kapitalistycz~~:obszarn~- j ku Ra~zie~kie~o nie. z.aniecha swej 
czej przeszłości. Chce isc naprzod zbrodmczeJ działalnosc1. . 
do socjalizmu, do pełnej sprawiedli Proces niniejszy powinien zmob1-
wości społecznej. lizować najszersze masy narodu pol 

Oto dlaczego zdruzgotane zosta- skiego do czujności. do nieprzejed
ły rachuby oskarżonyćh na popar nanej walki z dwulicowością, obłu
cie, jakie miała zmobilizować gru dą, z koncepcjami oportunistyczny
pa prawicowo-nacjonalistyczna. mi, ułatwiającymi robotę reakcyj-

Najszersze masy narodu polskie nych dwulicowców. 
go poparły PPR, poparły całe kie Prezydent Rzeczypospolitej, Oby
row4tictwo obozu demokratyczne- watel Bolesław Bierut mówił na VI 
go w walce z grupą prawicowe- Plenum KC PZPR: 
nacjonalistyczną. „. Wypierane warstwy bur-

Grupa prawicowo - nacjonali- żuazyjne chwytają Się coraz 
styczna została doszczętnie rozbi- ostrzejszych form walki, zrasta 
ta. jących się częstokroć z dywer-
Zdruzgotanie grupy prawicowo - sJą. sabotażem, szpiegostwem, z 

nacjonalistycznej, usunięcie Spy- prowokacją, z podziemną akcją 
chalskiego z kierownictwa Odrodzo- bandycką, działalnością głęboko 
nego Wojska Polsld~go ułatwiło i zakonspirowanych agentów im-
przyśpieszyło ujawnienie do końca perialistycznych. Ale proces zra 
antyludqwej i szpiegowskiej rą,boty stania się rozbitków starego 
Mkarżonych. ustroju z dywersyjną akcją im-

Grupa dywersyjna kierowana perializmu i podżegai;:zy wojen-
przez oskarżonych została zdema- nych przeciwstawia te elementy 
skowana. a jej uc;estnicy unieszko- najżywotniejszym interesom na 
dliwieni. Wrzód został wycięty. rodu - wyłącza je z ram naro-

Trzeba jednak zdawać sobie spra dowych. Na te elementy karzą-
wę z faktu, że podżegacze wojenni cy miecz naszego wymiaru spra 
mobilizują swe siły do napadu na wiedliwo~i będzie spadał z całą 
kraje socjalizmu i rlf'mokrncji lu- surowosc1ą prawa. Będzicm~· /. 
dowej, do napadu na nasz kraj . całą stanowczością łamali opór 

Reakcyjna emigracja, która kie- wroga klasowego i dywersji itn-
rowała robotą oskflrżonych i stano- perialistycznej .. . 
wi narzędzie w rekach podżegaczy Fakt.v ujawnione w toku niniej-
wojennych. w swej wciekłej niena- ~zcgo procesu świadczą o calej glę
v1iści do Polski Ludowej i do Związ bi i słuszności trj charaktcr~'styki. 

()ska r-żonyrh spotka 7asł11żona kara 
nego nakazywały przeprowadzić o poprzednie skazany w s1>osób nie-
czyszczenie wojska z elementów uchronny na bankructwo. Wysoki Sądził": 
reakcyjnych, obsadzić decydującr Był skazany na bankructwo 11tl:e- Znajdujemy siq w drugim roku 

11eł'ialistom. którzy chcą zakuć Pol
ske w kajdany nowej niewoli. 

placówki ludźmi wiernymi de1110- de wszystkim dlatego, że nie do- wielkiego Planu 6-letniego. Pod 
kracji Indowej. ceniał . świadomości politycznej przewodem wład:w ludowej naród 
Marian Spychalski zaśmiecał wo·j 11olskiej klasy robotniczej i jej nasz w wielkim. twórc.,_,m ·wvsiłku 

sko Polskie Hermanami. Mossorami marksistowsko - leninowskiej a- zmienia oblicze S\'\'ei ojczyzny. War 
i Kirchmayerami. wangardy, 5zawa. zbul'Zona przez faszyzm nie-

Uch wały Biura Politycznego na- Polska Partia Robotnicza potrafi- f:;,iecki przy współudziale Sosnkow 
wolywały do czujności wob~c re"k- ła w porę zdemaskować i przeewy- :;;kiego i Mikołajczyka, Bora i Tata
cyjnych prób opanowania armii. ciężyć grupę prawicowo - nacjona- r11, Pekz~·ńskiego i Hernpna ~st 
Dzięki opiece Mariana Spychalskie- listyczną. pozbawić ją wsz~~kiego I 'nów. tetnią~ą życiem s~olicą Polski. 
g0 J?;rupa dywersyjno - szpiegowska wpły\\'U na partię, wykorzemc po- J\fa połnocv 1 na poludmu. na w;cho 
Tatara i Kirchmayera zdołała siP,g- zo~talo~ci jęj wpływów ideologi<..--z- d7if> i zachodzie kraju rosną olbrn· 
nąć swymi mackami do szeregu in- 1wch w szeregach partyjnych. mie obiekt~· przemyl'łowe Polska 
stytucji wojskowych. · 'v\' ien sposób rozbite zostały ra- przek$ztałca się ·z•·bko w !:raj prze 

Pro<'es niniejszy ujawnia, jak ol- chuby oskarżonych na siły politycz- mv:,lowy, kulturalny i zamożny. 
brzymie znaczenie dla Polski mia- nc, które mogłyby pomóc im ~v U podstaw wsz.ystkich snl;:cesów 
Io rozgromienie g1·11py prawi<'owo- .osiąg1i~iu zasadniczego celu sp7- naszego narodu Jeży soju;;z polsko
nacjonali;;tycznej w PPR. jak sku - "Przywrócenia władzy kapi- radzincki. Pomocy 7,wiązku Radzie
wzmocnilo ono siły narodu polskie talizmowi. ckiciro zawdzieczamy wyzwolenie 
KO dla btqlownictwa socjalizmu w W ten sposób oskarżeni stracili naszego kraju. Pomocy Związku Ra 
nasz~·m kraju, .iak uzbroiło nasz protekcję Spychalskiego, która po- dzieckiego zawdzięczamy powrót do 
naród pueciwko obcym agentn- zwoliła. im na objęcie niemałego macierzy Ziem Odzyskan~·eh. Dzil)ki 
rom. I zasięgu mackami swej roboty. pomocy Związku Radzieckiego s7yb 

ko odbudowujemy i rozbudowujemy 

Na ród polski unicestwił 'nasz kraj. 
Kto podnos\ rękę przeciw soju-

k nl) w a I) i a s w y eh wrogów szowi polsko - radzieckiemu - po
pełnia zbrodnlę ·preeciw narodowi 

Plan o~kar;:on'ych skazany był na 
ba11h . 11ctwo dlatego, że nie doceniał 
świadomości szerokich mas narodu 
polskiego. 

Naród polski zdaje sobie sprawę 
ze• swego położenia międzynarodo
wego, zdaje sobie sprawę z antypol 

skiego charakt!'!ru polityki imperi~- . polskiemu. 
listów anglosaskich, zdaje sobie Kto chce oddać Polskę na lup im
sprawę z faktu, że sojusz ze Związ- perialistom popełnia zbrodnię 
kiem Radzieckim jest niezłomną przeciw narodowi polskiemu. 
g·warancją niepodległości i całości Oskarżeni w niniejszym procesie 
granic Rzeczypospolitej Ludowej. służyli imperialistom, rozpalającym 

Naród polski nie chce powrotu do antypolski szowinizm niemiecki, im-

Oskarżeni w niniejszym procesie 
- to przestępcy w stosunku do Woj 
ska Polskiego. Złamali przys;ęgę żoł 
n Ierską. splamili mundur, który no
sili. działali świadomie na szkodę 
Wojska Polskiego. 
Oskarżeni wyrządzili. krzywdę lu

dziom, wśród których seczególnie 
rozwijali swq robotę - b. AK-ow
com, b. przedwojennym oficerom, 
repatriantom z Anglii, czy z obo
ri:ów j::-nieckich. 

Usilowali. graj;1c na nieprze.zwy
ciężon~·ch do końca fałszywych po
glądach i uprzedzeniach poszczegól
nych ludzi, oderwać ich od normal
nej pracy, skierować na zbrodnicze 
tory antynarodowej roboty. I dale}: 
olbrzymia większość tych \udz.i oka
eała się odporna na te usiłowani:l o
skarżonych. 

Wielkie było nasilenie złej woli 
oskarżonych, ale próżne były ich wy 
siłki. Potęga Państwa Ludowego jest 
zbyt wielka, by rGbota garstki wy
rzutków mogła narazić ją na powa.l 
niejszy szwank. Twórcza wola całe
go narodu nie da się sparaliżować. 
Ich podłe zamiary zostaly pokrzyżo
wane. 
Oskarżonych spotkać musi zasłu 

żona, surowa, sprawiedliwa kara. Ta 
kiej kary żądają od nas masy ludo
we Polski, przeciw którym knuli 
spisek. 

wać, że we właściwym czasie nie 
zastanowił się Pan nad dokonanym 
wyborem. Informowaliśmy JUZ 

wielokrotnie zainteresowanych Czy 
telników, że ślub kościelny zawar
ty od stycznia 1946 r. nie po.siada 
już mocy prawnej. Naturalnie, że w 
świetle przepisów prawnych oso
ba, o której mowa w liście, nie jest 
Pana żoną. Jednak czy pod wzglę
dem moralnym i etycznym je~t 
Pan w porządku - odpowie na to 
Panu sumienie. 

* * * 
A. l\IALINOWSKI: Marki ni•· 

mieckie, wydane w 1924 r. nie ~po
siadają wartości obiegowej. Wo
bec tego zgłaszanie iych bankno
t6w do Narodowego Banku Pol
skiego jest zl3ędne. 

• • * • 
A.D.: Przede wszystkim pow1111en 

Pan zaprowadzić żonę do Poradni 
Przeciwalko!J.olowej, gdyż - jak 
wynika z treści Pana listu - nie
snaski rodzinne powstają na tle jej 
opilstwa. Nie wątpimy. że po sku
tecznie przeprowadzonej kuracji 
zagości w domu znowu spokój. Na
turalnie, że rozwód należy trakto
wać jako ostateczność zwłaszcza ze 
wzgiędu na dobro dzieci. Pozdra
wiamy Pana. 

* * • 
NIESZCZĘŚLIWA JADZIA: 

W sprawie rozwodu i związanym( z 
tym nieodzownymi formalnościami 
radzimy zwrócić się do Społeczne
go Biura Porad Prawnych, Łódź, 
ul. Narutowicza Nr 45. 

• * 
WIKTOR SZYLONEK: w 

sprawie formalności, zwiazanych z 
wyjazdem zechce Pan zwrócić !'.iP, 
do Wydziału Społeczno - Admini
stracy.inego przy Prezydium Rady 
Narodowej (Piotrkowska 104). 

( 

ONIEDZIAŁEK 13 SIERPNIA 
13.30 Muzyka dla wszystkich, 13.50 

Audycja ZNP, 14.05 Płyty. 14.30 Pro 
za. 14.50 Melodie operetkowe z płyt. 
15.30 Audycja dla dzieci. 15.50 Au
dycja PCK dla chorych. 16.05 Utwo
ry skrzypcowe. 16.20 Program lokal
ny. 17.15 Koncert Ork. PR. 18.05 Pro 
gram lokaln:v. 19.00 Wszechnica Ra
diowa. 19.20 Koncert Chóru PR. 
19.40 Utwory na klarnet i fortepian. 
W.25 Z III Światowego Zlotu Mło
dych Bojown. o Pokój w Berlinie. 
20.45 Wiadomości sportowe. 20.50 
Muzyka z płyt. '.!l.00 Koncert Ork. 
Radia Wrocławskiego. 21.40 Polska 
pieśń masowa. 21.45 .,Wspomnienia 
robotnicze··. 22.00 ·Muzyka i aktual
ności. 22.30 Muzyka taneczna. 23.10 
Koncert Ork. Krak. 23.55 Chwila 
muzyki. 

- Wychodvisz już? - zapytał. - Je
śli tak, no idz,iemy. rmem! - rzekł pi;zy
jaźnie. 

Weronika spojrzała na nich pytająco. 
Oni uśmiecli.nęli się, a dyrektor zaczął. 396) 

- A więc, życzę ci, chłopcze, d.użo p~- nienem mieć więcej wiary w swoje siły. 
wodzenia i w pracy i przy egzaminie. A Może to prawda, że nie doceniam sam ~ie
kiedy zdasz go, przyjdź do mnie i po- bie. A jeśli tak„. 
chwal sitt: bo razem z tob~ cieszyć się bę- / Zn6w uśmiechnął się, a potem wyszedł 
clę twoim osiągnięciem. na salę. 

Raz jeszcze uścisn.ęli sobie ręce i Brzeź- Druga zmiana pracowała już pełną pa-
niak wyszedł. rą. Terkotały kirosna, trzaskały ramy. 

Synkowski został sam z ·własnymi my- Gdz,ieś z daleka słyt:hać było szum pa-
ślami. s6w transmisyjnych. Z gremplarni docho-

Incydent ten wstrząsnął nim do głębi. dził r6wny szum ma.szyn. 
Teraz zrozumiał dowodnie wiele z tych Weronika wciąż jeS1zoze stała obok swo-
rzcczy, kt6rych dotychczas tylko się do- jego w<ł!r~ztatu. 
myślał. - Nic nie szkodz,i, - m6w1iła do zaafe 

Szli zwolna schodami. Twarz majstra 
opr~mieniał wciąż jeszcze uśmiech. 

- Wyglądasz tak, jak gdybyś był bar 
dzo z czegoś zadowolony! - Weronika 
przy/Stanęła w pewnej chwiili i spojrzała 
stairemu przyjacielowi prosto w oczy. 

- Bo i naprawdę jestem zadowolony! 
A wiesz dlaczego? Miałem teraz małą ro
zmowę z jednym z naszych robotnik6w. 
Z Brzeźniakiem . Rozmowę bairdzo ważną 
dla mnie. Ważną, bo nabrałem wiary do 
samego siebie. Teraz już nie mam więcej 
skrupuł6w, teraz już skończyły się moje 
wahania„, 

Chrząknął i dokończył głośno. 
- Postanowiłem jednak przyjąć posa

dę zastępcy naczelnego dyrektora w na
SZCJ fabry,ce. I mam pełne przeświadcze
me, że podołam temu zadainiu! 

ROZDZIAŁ XV. 
W us7ach brzmiały mu wc1ąz Jeszcze rowanej Krystyny Berczyk, - nitka zer-

słowa Brzeźniaka: „To pan zrobił ze mnie wała s1ię na wałku osnowowym. Przedłu- • 
przyzwoitego człowieka, to pan zmienił żymy przedział osnowy aż do samego Kiedy nazajutrz Weronika przyszła do 

CIE'R 

mnie tak do głębi.'. wałka, odszukan1Y nitkę, dowiążemy i pracy, zawezwano ją do dyrekcji. 
- A zatem - m~·śli majster Synkow- przeprowadzimy do krzyżulca„. - Czego mogą chcieć ode mnie o ta!;: 

ski - praca ,moja nie była daremna! OJ- W tej chwili podszedł do niej Synkow- wczesnej porze? - zastanawiała się mlo
budowałem nie tylko park maszynowy. ski. Weronika pomogła Kil"Y'Stynie, a po- da kobieta, wchodząc do dyrektorskiego 
Przyczyniłem się również de odbudowa- tern spoj,rzała pytająco na majstra. gabinetu. 
nia moralnych poqstaw moich młodych Zauważyła, że oozy jego pełne są we- W pokoju, obok dyrektora, sie~zieli 
tow arzvszy .„ wnętrznego światła, że jego blada twarz, l Jan Sy1nkowski, kierownik personalny, 

Ufo1iecbnąl su;. . I p~omienieje: jak u kogoś, kto jest szczę- przewodniczący radv zakładowej i sckre-
- A więc \Xi\·ronika ma rac:ie. Pow1- śln·1v. ruz. ~ 

I 

. - Pani wie już chyba, że zastępcą mo
im zostal towarzysz Synkowski. Towa
rzysz S:r1:lrnwski rozpoczął już swoje u
rz·ędow~n1e. Rozpoczął je od tego, że ja
ko swo3ego następcę i kierownika hali 
czwartej, gdzie dotychczas pracował, wy-

. sunął painią. A my uważamy, że kandy
datura ta jest bardzo odpowiednia. I wy
znaczyliśmy panią na to miejsce! 

Weronika zaczerwieniła sic. 
- Myśltt - rzekł szybk~ Svnkowski, 

- Że nie moglem znaleźć odpowiedniej-
szego następcy. Ja wiem najlepiej, jaki 
jest tw6j wkład pracy, włożony w odbu
dowę naszej fabryki. Bez ci~bie nasza wzo 
rowa hala nie byłaby taką, jaką dzisiaj 
jest. Prowadź dalej nasze wspólne dzieło. 
Dzieło nie łatwe, bo po skończeniu okre
su wstępnego przechodZJ.imy odpowicdzial 
ny okres podniesienia ilośoi i jakości pro
dukcji. A gdybyś miała jakieś wątpliwości 
czy przyjąć to stanowisko, czy podołasz 
zobowiązaniom, odpowiedz sobie na to 

tymi samymi .a'rgumentami, kt6rymi prze
konywałaś mnie v.·czoraj, kiedy sam by
łem w rozterce„. 
Kiedyś Jerzy Orten proponował jej, ie 

by rzuciła krosna, a przeszła do pracy biu 
rowcj. Weronika wolała zostać przy swo
im warsztacie. Teraz awans, na który za
slużyla sobie własną pracą, ucieszył ją. 
'T\lic m;<11a z;111,;;im •rr„rciwić się temu za
,zc;·.nncmu wvr~··.1<<11·11. (D. c. :1.) 
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Same zarządzenia - to nie wszystko 

Bo ja tu rządzt1! 
Wiadomo, że l!dzie dwie kobiety się 

pokłócą, tam nigdy z tego nic dobre
l!o nie wyjdzie. Fakt ten potwierdza 
list Czytelnika ob. W, T. 

Chodzi ·przecież o plal1! 
W Sobótce Starej (pow, Łęczyca) 

jest sklep gminnej spódzielni Samopo
mocy Chł-Op~kh~j, w którvm pracuje 
sprzedawczyni ob. Irena Tomczak. 

W Sobótce Nowej zaś jest przed
u:kole. 

Zły styl pracy dyrekcji fabrycznej oraz biurokracja 
Centralnego Zarządu przyczyną poważnych niedociągnięć 

w Zakładach Dziewiarskich 1m. Marii Konopnickiej 
Ob. Tomczak bardzo źle żyje z kie· 

rowniczką przedszkola. Gniewają się 
· od dłutszego czasu. Ob. Tom czak 
dokucza iak mote swojej nieprzyja
ciółce. M. in. nie chce jej sprzeda
wać mięsa i wędlin na posiłki dla 
dzieci z przedszkola. 

Niech się baba martwi, niech 
s\łada za.potrzebowanta, a ja jej ni.;, 
dam, bo w sklepie ja ri.ądzę - myśli 
sobie ob. Tomczak. 

Nie obchodzi ją wcale, ze ta „zem
sta" skupia się na dzieciach z przed
"zkola. Za to utwierdza się w ob. 
Tomczak poczucie wszechwładzy w 
swoim sklepie. 

- Mięso, wędliny, będę sprzedawać 
tylko temu, kto mi się podoba - po· 
wiada. 

I tak tet robi. Kumotrom, naibliż
szym i pCJ uważaniu sprzedaje w 
pierwsz;ej kolejności, to iest poza ko
leik11,. a innym - jeśli jeszcze zosta-
nie. · 

Wydaje !lam się, że trzeba obvwa
folce Tomczak przypomnieć, it sklep 
itminnej spółdzielni to nie prvwatna 
inicjatywa, ani królestwo, w którym 
ma sprawować dożywotnie rządy. 

Sklep je'Jt dobrem społecznym i ma 
ałutyć wszystkim mieszkańcom oko
licv, a nie spneda.wczyni i jej ku
motrom! 

(Na podstawie listu Czytelniczki 
oprac. IL 

Z
akłady Dziewiarskie im. Marii 
Konopnickiej nigdy właści
wie nie miały swojego dobre-

go dnia. Idealista nazwałby to przy
sklwiowym „pechem". Tak się bo
wiem zawsze działo, że na przestrze
ni kilku ostatnich lat stale coś prze
szkadzało załodze w dobrej robocie. 
Były to sprawy częstokroć pozor-

A teraz omłoty 
i i1a punkty skupu! 
Po całl\owitym niemal zakoi1cze11iu 

żuiw chłopi województwa łódzkiego 
sprawnie wykonują omło·ty, pragnąc jak 
najszybciej odstawić zbaże do punktów 
&kup u. 

Poszczególne gminy i gromady prze
krnczają znacznie dzienne plany sprzi-
J:::ży zboża. Do takich nuleżiJ w pow. 
r:i<l·omszczańskim gmina Zakrzówek, 
Przerąb i Masłowice, a w pow. piotr
kowskim Lękawa i Parzeniewice. 

Coraz więcej chi-opów samorzutn.ie 
deklaruje d4ldatkowe ilości" zboź11 do 
sprzedaży państwu. Do takich należiJ 
m. iu. ob. Ignacy Pietrzak 1. gminy Beł
dów w pow. łódzkim i Ignacy Balce
rnwski ,,, gminy Widawa w pow. łaąkim, 
który wykonał swe zobowiązanie w 560 
proc. 

Dla najmłodszych klientów 

Śniadaniówki i teczki 
procluk.uje w dużych ilościach „Centrogał" 

W ubiegłym roku hr•k było dostatt'-1 Produkuje się również t. zw. 8niada
cznego .a3ortymentu teczek l tOł."llistrów 11iówki, które używa zarówno młodzież 
zkolnych. S:r.cllególn.ie . .,._odczuwała fo lll':kolna ja~ i dzieci z przed»Arnli. 
młodzież wrejska, któu przyjeidźała Prócz tego uka.żą się wkrótce ·w 
do Lodi.i w p<1oSzukiwaniu tych artyku- sprzedaży dziecinne ·rękawiczki dziane i 
lów, skórzane oraz hernty szkolue. W lłZystkie 

W roku hieżtcym sprawt tą :r,ajlfł się wymicuion·e artykuły znajdą się w skle~ 
„Centrogal". pach już w końcu bieżącego miesię-

Podjęto na szerszą U:alę produkcję ca. (-b) 
tecHk skórzanych 01·az teczek z mate
riałów tańszych, ale trwałych i pukty
cmycli. Teczki te maję specjalną prr.e
gródkę na śniadanie, kostium gimnasty_ 
czny i książki. 

RacjonaHzatorzy 
pod no~zą jakość 
produkcji papierniczej 

Jednym z najlepiej pracujących 
klubów racjonalizatorskich w pol
skim przemyśle papierniczym jest 
klub racjonalizatorów przy Cen
tralnym Laboratorium Celulozowe 
Papierniczym. 

W niedzielę 
szukamy słonki 

' na uprawach ziemniaczanych I 
Ostatnio zameldl)wano w Wydziale 

Rolnictwa przy Prezydium Rady Naro
dowej w Lodzi, .że na terenie pobli
skich pól ziemniaczanych pojawiła się 
stonka. 

W związku z ty.m Prezydium RN 
postanowiło pneprowadzić nadzwyczaj. 
ną lustrację pól. Wydział Rolnictwa 
wzywa wszystkich użytkowiczów z te
rel\U W. Łodzi do poszukiwania stonki 
w niedzielę 12 sierpnia br. na swoich 
uprawach ziemniaczanych. (j) W ciągu zaledwie 2 miesięcy 

członkowie tego klubu_ robotnicy, Nowos"ci· łechni·czne 

nie drobne. Jakieś niedociągnięcia Działo się to dokładnie dnia 28 
w pracy poszczególnych robotników, czerwca 1951 roku. Data ta jest waż
spóżnienia, brak świetlicy itp. Zaw- na, bowiem od tego czasu sprawa 
sze jednak było coś co przeszkadza- utknęła na martwym punkcie. Dla
ło, co utrudniało i opóźniało reali- c7ego? W dyrekcji fabrycznej wy
zację planów. jaśniają, iż sprawa usprawnienia 

Te napozór nieznaczne niedociąg- nie jest taka prosta jak sobie to wy 
nięcia wlokły się jak kula u nogi ohraża Centralny Zarząd. Słychać 
zakładów całymi nieraz miesiącami. też skargi, że mimo wielokrotnych 
Przypomnijmy sobie chociażby spra- monitów nikt z działu postępu tech
wę świetlicy. Był czas kiedy utknę- nicznego Centr. Zarządu nie. pokazał 
ła na martwym punkcie i zdawało- się, od tego dnia w fabryce, aby o
by się, że nie ma siły, która zdoła bejrzeć dwie zmechanizowane ma
ruszyć ją z miejsca. Ludzie z ów- szyny, oraz zaaprobować ostateczny 
czesnej dyrekcji rozkładali ręce, wzór. 
zwalając wszystlw na tzw. obiek- .Jasne jest, że w tym wypadku wi
tywne przyczyny, uniemożliwiające nę za taki stan rt:eczy ponosi zarów

, dobrą pracę. Szły lata, zmieniały się no dyrekcja Zakładów im. Marii Ko
dyrekcje, a w zakładach stale jakoś nopnickiej jak i Centralny Zarząd, 
panowały dawne porządki. który uwafa, że wystarczy wydać 

Ot choćby i teraz. zarządzenie i sprawę odłożyć do akt. 
Gdy na wiosnę br. Centralny Za- Jeżeli z winy dyrekcji sprawa się 

rząd Przemysłu Dziewiarskiego rzu- przewleka, na!eży to zbadać . i po
cił hasło zmechanitowania pracy móc zakładom do szybkiego urucho
tl'ójka racjonalizatorów Zakładów mienia maszyn dla produkcji. 
im. Konopnickiej: Tomczyk, Jóźwik Rzecz nabiera szczególnego zna·· 
i Cielecki przesiedziała 14 dni i no- czenia w obliczu ciężkiego położenia 
cy, aby opracować wzót ha napęd fabryki i załama11~a się planu. ·w o
mechaniczny przy maszynach sa- kresie całego bieżącego roku Zakła
neczkowych. Udało się. Zainstalo- dy im. Konopnickiej tylko w kwiet 
wany spos9bem gospodarczym agre- niu i w maju wykonały plan. W po
gator pozwalał na zmechanizowanie zostałych miesiącach plan kształto
tych maszyn parami, po · dwie. Ale wał się stale poniżej 90 proc., a w 
wtedy Wysunięto nowy pómysł. Cho- miesiącu lipcu nie przekroczył na
dziło o to, aby mechanizować nie wet 77,7 proc. Jak nam wyjaśniono 
po dwie, a każdą maszynę z osobna I w dyrekcji zarwanie planu nastąpi
co pozwoliłoby na większą opera-

1 

ło z braku l11dzi. Każdego dnia 120 
tywność pracy i zmniejszenie niebez- maszyno-zmian stoi nieczynnie. 
pieczeństwa postojów. Zmechanizowanie pracy na ręcznych 

Dnia 5 bm. w Oficerski~ Szkole Samochodo~j Główny Kwatermistrz 
Wojska Polskiego gen. Komar dókonał promocji nowych oficerów służ-

by samochodowej. 
Na uroczystość promocji przybyli zaproszeni rodzice i znajomi now-0-
promowanych oficerów. Na zdjęciu: Nowopromowany oficer Band.row
ski Marian przyjmuje gratulacje od koleżanki ob.· Swiętek Teresy, 

CAF-AF'WP fot. Mierzanowski: 

t 
I 

inŻYnierowie i •technicy złożył\ po- . 
nad 50 pomysłów racjonalizator- ·d . Mały reportaż 
skich, z których duża część została 1 me ycz11e 
już zatwierdzona i zalecona do po- I D K • , k•fl D 

1 wszechnego użytku. W omu s1ąz I Q 
Jednym z n&jbardziej wartośdo- l_I . . · 

wych jest pomysł ślusarza warszta- Ostatmo do Jzialu wydawmctw za. 
matki • 

I 
towego ob. A. Fatha, który ulep- granicznych ~sięgarni .„~omu Księżki" 
szył zagraniczny aparat do prze- 11rzy ul. P10trkowsk1eJ 86 nadeszło 
prowadzania pomiarów wytrzyma- wiele nowych książek. 
łości surowej wstęgi papierowej. Mozna tu m. in. otrzymać prace z 

Dzięki pomysłowi racjonalizator- dziedziny technicznej i medycyny w 
skiemu ob. Fatha, aparat dokonuje języku niemieckim i czeskim, wydaw. 
obecnie pomiarów wytrzymałości nictwa czeskie, francuskie i chińskie -0 

mokrej wstęgi papierniczej, co do- sztuce -oraz rosyjską i niemiecką litera
tychczas - ze wzgledu na brak od- turę piękną. 
powiednich urz~dzeń - było w na- W księgarni „Domu Ksiąźki" moż
.szych fabrykach '"'"'iP.rniczych nie- na leż składać indywidualuc zamówienia 
możliwe. Pomysł ten przyczynia f' ' na wydawnictwa z krajów demokrnrji 
do podniesienia jakości produkcji ludowej. Instytucje mogą zamawrnc 
panierniczej. książki naukowe z całegp świata. (r) 

U I. Gdańska i \\ or«ella 

otrzymaią n owe nawierzchnie 
Roboty drogowe w łodzi w pełnym toku 

Prawie we wszystkich dzielnicach 
Łodzi prowadzi się roboty drogowe. 
Między innymi przedłuża się ul. Cen
tralną, wymienia nawierzchnię na ul, 
Chrobrego, porządkuje się ul. Nową 1 
wiele innych. ' 

\Y/ najbliższym czasie bryl(ady ro· 
botnikpw Przedsi1:blorstwa DroRowe
go prz:ystąpią tło układania kostki na 
UL Worcella oraz na ul. Gda1\.skiei n;i 
odcinku od Swierczewskiel!o do Wor-

cella. Prace te pozwolą skierować 
ruch samochodowy z· ul. Piotrkow
skiej na ul. Gdańską. 

Poza tym opracowuje się projekt 
przedłużenia ul. Nowej do uL Armii 
Czerwonej. Roboty rozpocznie się 
już wkrótce. 
•Równocześnie z tymi poważniejszy

mi pracami prowadzi się w wielu 
punldar.h miasta roboty konserwacyj
ne nawierzchni u.lic i chodników. lil 

Czerwone, nieotynkowane z zew
nątrz ściany, błyszczące farbą 
drzwi, kwiaty w oknach„. 

Wszystko to sprawia, że gcly pa
cjenci wchodzą do Ośrodka Zdrowia. 
przy ul. Limanowskiego 47 nie czują 
obawy przed lekarzem i przed jego 
diagnozą ... 

Nawet pięcioletni Jurek otwiera
ją,c drzwi :z. nJpisem „wejście dla 
dzieci" jest we1oły i uśmiechnięty. 
Wie. te pani doktór nie jest wcale 
groźna. 

Poradnia Przeciwgruźlicza dla 
dzieci znajduje się na parterze O
środka. Prowadzi do niej oddzielne 
wejście, by dzieci przychodzące tu. 
nie stykały się z dorosłymi. 

Z dużej, Jasnej poczekalni wiodą 
drzwi do aparatu Roentgena, do ga
binetów - lekarskiego i zable2'owe
go„. 

Na piętrze znajduje się poradnia. 
dla dorosłych. Tutaj także wszystko 
pachnie świeżością. I gabinety leka
rzy i gabinet Roentgenowski i po
czekalnie - wszędzie panuje czys
tość i cisza, przerywana tylko kro
kami pielęgniarek i pacjentów. 

Pnradnia na Limanowskiego zo
stała otwarta. 21 lipca bt. Już pierw
szego dnia zgłosiło się tu ponad trzy
dziestu chorych, zaś od chwili otwar
cia. do wczorai nrzez Ośrodek Pl'Ze-

dla dziecka 
winęło się 1.290 pacjentów, w tym 
182 dzieci. 

Prawdopodobnie jeszcze w począt
kach września w poradni uruchomi 
się mały szpitalik. Kierow;lrii do 
niego będą oborzy po pierwszej od
mie. W czasie kilkudniowego pobytu 
w szpitaliku poddawani oni zostaną 
szczegółowej obserwacji lekarskiej 
Poradnia pr11y ul. Limanowskiego 
jest pierwszą w Łodzi, w której po
wstaje taki szpitalik. 

* * 
Drugą część gmachu zajmuje Sta-

cja Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
Wiodą do niej dwa wejścia - jedno 
dla matek z chorymi dziećmi, dru
gie dla dzieci zdrowych. · 

Poczekalnia dla dzieci chorych 
rozbrzmiewa cienkimi głosikami. 
Mali pacjenci gawędzą ze sobą, cze
kając aż przyjmie ich lekarz. 

W drugiej części stacji czekają na 
wizytę u lekarza dzieci zdrowe, Pod
dawanę są one comiesięcznemu ba
daniu lekarskiemu. Tuta.i również 
bada się kobiety w clą,ży oraz udzie
la się im porad. 

Matki chwalą nowo wybudowaną 
stację. Jest ona przecież dużym u
dog11dnieniem dla nich i ich pociech. 
Nie muszą szukać lek;nza - spe
cjalisty daleko, mają go na mie.iscu 
w swojej dzielnicy„. (ul 

maszynach . saneczkgwych pozwoli
łoby stopniowo na zwolnienie owych 
120 ·robotników dla nieczynnych ma 
szyno-zmtan. Przy czym, jak wyka
zał chronometraż, wydajność pracy 
na owych dwóch maszynach zme
chanizowanych wzrosła o 3,5 proc., 
co również nie jest bez znaczenia 
dla produkcji. 

Niedostateczna wydajność oddzia
łu maszyn saneczkowych wpływa 
hamująco na pracę szwalni. Majster 
salowy Antoni Tomczyk twierdzi z 
całą stanowczością, iż właśnie z po
wodu wąskiego gardła jakim jest w 
fabryce oddział maszyn saneczko
wych, szwalnia wyrabia zaledwie 75 
proc. planu. To samo mówią dwie 
przodownice - szwaczki: Zofia Kac 
i Julia Szwend. O tym, świadczą Po 
stoje maszyn na szwalni, oraz robot
nice opalające się w słóńcu na dzie
dzińcu fabrycznym z powodu braku 
półfabrykatów dla produkcji. 
Czyż w takich warunkach fabry

ka może wykonywać plany? I jakże 
wobec tych faktów nazwać stosunek 
dyrekcji do sprawy jak nie całkowi 
tą niefrasobliwością i bezdusznością 
wobec zasadniczych problemów nur 
tujących fabrykę? 
Czymże innym jak nie mianem 

biurokracji określić postępowanie 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Dziewiarskiego, który wiedząc o 
niedostatecznej trosce ze strony dy
rekcji w stosunku do fabryki tym 
energiczniej powinien interesować 
się zagadnieniem z_rrtecbanizowania 
nracy i ostatecznej realizacii wzoru 
racicnalizatorskiego robotników? 
Wnio~ki jakie nasuwają się z te

go są jasne. Zarówno kierownictwo 
Zakładów im. Konopnickiej jak i 
Centralnv Zarząd powinny zerwać 
jaknajszybciej z dotychczasowym 
stylem pracy, zbliżyć się do fabryki, 
zainteresować się trudnościami z ja
kimi boryka się załoga. 

Chodzi przecież o plan. O plan, 
którego wykonanie jest możliwe w 
warunkach ścisłej współpracy całe
go aparatu · przemysłowego, oraz 
!'tałel;!o nqstepu technic?:ne.i;o. (w) 

W ·odpowiedzi 
na listy Czytelników 

SKARGA SŁUSZNA 
Dyrekcja PSS dona-si, że . zażalenie 

naszego Czytelnika, ob. Podgórskie
go było · częściowo słuszne, ponieważ 
żącl110·: rri:.liny sprzedawczyni skle
pu nr 1155 nałożyła brudnymi ręka
mi. z::i co udzielono jej upomnienia. 

1\fatomic.Et w sprawie książki zaża 
left wywiązała · się - jak donosi 
P5S ·-- uiepotrzebna utarczka sł.ow
na z winy ob. Podgórskiego .. Jednak 
kierownikowi sklepu zwrócono uwa 
gę 2.:, l'lieuprzejme słowa, które pa
dłJ w CLosie sporu. 

A JEDNAK 
BAR SNIADANIOWY 

W związku z zamieszczonymi uwa 
gami n" t~mat brudów i nieporząd
ków w hr r ze Łódzkie Zakłady Ga
<;tror.omie:me wyjaśniają, że kierow 
nicik::. baru „Ratuszowego" samo
wolnie :on1ieniła charakter · lokalu, 
ulegają1: sugestiom, jakoby można 
zmienić pierwotny bar śniadaniowy 
na 7ak~\lll il::lvi·· wego . żywienia. 

01.'H:c!iiP zm1<::r,iono pierwotny cha 
ra\rtrr Łaru, który wydaje jedynie 
napoje ' u,, dz<;Će, a z gorących dań 
- kfi wę, he-: l atę oraz śniadania wie 
de;'l~kie. 

Obrazki z miasta 

Niby drobiazg„. 
Jadę na wczasy! Mam skierowanie 

w kieszeni. Jeszcze tylko się spako
wać, kilka drobiazgów kupić i -
jazda! 

Odczuwam 1uz przedsmak bez
troskie~o żywota wczasowicza. $wiat 
się śmieie! Pędzę do „Orbisu", aby 
ostemplowali mi bilet, wręczony 
i:rzez Komisję Wczasów ORZZ. 

- Wyłącznie na dworcu! - infor
mują mnie w „Orbisie". 

- Chodzi przecież tylko o piecząt
kę - próbuję tłumaczyć - o tu, w 
tym miejscu -'- wskazuje · palcem. 
Przecież zawsze stemplowaliście ... 

- Tylko na dworcu! - pada nie-· 
ubłagana odpowiedź. 

Wpadam do domu. Rzucam do wa
lizki w jak największym pośpiechu co 
popada pod rękę. Nie zdążvłem kupić 
koniecznych drobiazgów, Pędzę na 
dworzec. Przed kasami wijące się w 
niP.skończon0ść kolejki. 
Śmie1acy się świat poszarzał ... 

(N a podstawie listu Czytelnika 
opr. P.). 

• 

• 
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Słabo 
Polacy 

„kręcili" 
na szosie 

Dzień wielkich sukcesów Zdobywcy medali 
Wczora.i zadebiutowali w Mistrzo

eb~ach Akademickich kolarze, i·ozgry
wając wyścig szos(lwy !Da dy<0tansie Uli 

kilometrów. W wyścigu 
tym wzi~o udział 26 
zawodników, a wśród 
nich czterech k(llarz~· 
polskich. 

Kocer.ka. zdobył złoty medal 1 '\$;;:0<·:·:;:;·::":''(mc,<w:~W'"'"%'"'8w···~~e:~::>;.'~,,,r·~,, nie 

Polacy w wy~cigu 
tym nie odegrali p<t
ważniejs.i:ej roli, jalt l:• 
można było sądzić 
z doskonałego wyniku, 
„wykręconego" przez 

nich w ostatnim wyścigu eliminacyjnym 
prze([ " yjazdem tlo Berlina. 
Wyścig zakończył się wielkim mk

cesem kolarzy Czechosłowacji, którzy 
njęli pierwsze dwa miejsca. Trzecim 
na mecie był Niculescu (Rumunia). Naj
le~zy z Polaków Czyż zajął lO·te miej
sce. Salyga nie startował. 

Tenisiści polscy 
wygrywają w Berlinie 

j 
W grae ipodwójnej 

mężczyzn Radzio i 
Kwiatek w półfinale 
przegrali rz; braćmi 
V:iziru (Rumunia) -
O:u, 3:6, 2:6. Para 
Piątek, Licis pokona

ła parę Weisenborn, Meinrz;er (NRD) 
6:1, 6:4. Polacy grają w poniedz.la
~ek w półfinale z parą węgierską 
Birkas, Vad. 

W gimnastyce prowadzą 
zawodniczki ZSRR 

zachowu[qc tytuł 
Doskonała 

akademickiego 
(łzwórk~ 

htóra '" Herlinie w biegu ~=tafetou·ym 4xlOO m ust.a11oiciła 11ou:y rekord Polski, 
uzyskujqc wynik 41,7 sek1111d. Wid=imy od lewej Stat~·czyka, Buhla, Lipskiego 

i Kiszkę. 

S zósty dzień XI Akademickich Mistrzostw Swiata w Berlinie 
przyniósł 7iDÓW wielki sukces. sportowcom polskim, którzy 

w ogólnym bilansie zdobyli jeden złoty i dwa brąZ'Owe medale. 
Zloty medail uzyskał nasz znakomity wioślarz Kocerka, który w 

biegu jedynek zajął bezapelacyjnie pierwsze miejsce. Zwycięstwo przy
szło Koc.erce stosunkowo łatwo gdyż wyprzedził na.jgroźniejszego swe
go konkurenta Malinkowicza (C.zeehosłowaoja) o dobre 40 metrów. 

W ten sposób Kocerka. obronił posiadany tytuł akademickiego mi
stna świata (zdoby.ty przed dwoma laty w Budapeszcie) i zdobył dla 
Polski drugi złoty medal. 

Brązowe medale przypadły za zajęcie trzecich miejsc sztafecie pły
wackiej 3 x 100 m. stylem zmiennym i Dóbranowskiej w wyścigu na 
200 m .. stylem kla:>ycznym. Jest to drugi brązowy medal zdobyty w 
Berlinie przez Dobranowską. 

W ostatnim dniu zawodów pływa J W eliminacjach na 400 m stylem 
ckich, rozegrano przed południem dowolnym Kowalska i Dzikówna 
finały w sztafecie kol;>iet 3x100 m st. zakwalifikowały się do finału. 
zmiennym i 200 m st. motylkowym W skokach do wody w konkuren-

W sobotę z.akończono ćwimenia o oraz eliminacje 400 m stylem dowol cji kobiet zwyciężyła Dzigalowa 
bowiązkowe w konkurencji · kobiet. nym kobiet. (ZSRR) 74,6 pkt. przed Krutową 
Gimnastyczki radzieckie prowadzą Sztafeta polska w składzie Kore- (ZSRR) 71,5 i Zsagot (Węgry) 69,8. 
rzdecydow.anie. Drużynowo pierwsze r.ka, Mrozówna i Dzikówna wyni- 400 m stylem dowolnym - 1) 
miejsce rzajmuje ZSRR - 231,90 pkt. kiem 4:19,9 pobiła rekord Polski na Gyenge (Węgry) 5:17,0, 5) Dzików
przed Węgrami - 227,80 pkt. i Pol- tym dystansie. na (Polska) 6:04,5, 6) Kowalska 
ską - 216 1Pkt. W finale na 200 m stylem motyl. (Polska) 6:06,6. 

Indywidualnie !Prowadzi Poduz-1 brązowy medal zdobyła Dobranow- 200 m stylem motylkowym - 1) 
<iowa (ZSRR) 39,20 pkt. Polka Ra- ska, uzyskując wynik 3:16,9, co jest Tumpek (Węgry) 2:40,9, 2) Nemeth 
koczy z.a:j muje siódme miejsce -

1 

nowym rekordem Polski. Konkuren (Węgry) 2:43,9, 6) Dobrowolski (Pol-
38,20 pkt. cję tę wygrala Szekey (Węgry) 2:56,6. ska) 2:53,1, 8) Jaworski (Polska) 

# 3:04,1. 

mistrza świata 
CSR w czasie 7:07,3, 2) ZSRR . -
7:07,8, 3) Węgry - 7:18,3. Czwarte, 
miejsce zajęła Polska - 7 .20,4. 

W biegu ósemek kobiet (2000 m) 
zwyciężył ZSRR - 7 :25,5 przed CSR 
- 7:40,2 i NRD. 

W siatkówce kobiet Polska rz\vy
ciężyła NRD 3:0, w siatkówce męż
czyrzn Polacy 'przegrali z ZSRR 1:3. 

W dalszym ciągu rz.awodów lekko
atletycznych odbyły się iprzedbiegi 
na 200 m. kobiet oraz 400 m. jppł. 'i 

l l.500 m. We ws;zystkich przedbie
gach PoJ.acy odpadli. W biegu na 200 

• metrów Il wicka uzyskała czas 26.2, 

I Bocianóvma - 26,9. Na 400 m. ppł. 
odpadł Kasprzycki. W biegu na 

1

1.500 m. I prrzedbieg wygrał Solon
ko (ZSRR} 3:56,8. Lewicki był 6 w 
czasie 4:03,8, a Kuśmirek 7. II ;przed 
bieg wygrał Cevona (CSR) - 3:57,0. 
Potraebowski zajął ósme lniejsce. 

W 10-boju ty;tuł akademickiego 
mistrza świata zdobył Wołkow 
(ZSRR) 7.106 pkt. przed DeniSienko 
(ZSRR) 7.023 pkt. W 5-boju tybuł o
broniła Czudina (ZSRR) 3.999 pkt. 

Dwie porażki 
drużyn koszykówki 

Wczorajszy d:i;icń w Berlinie hyl dla. 
koszykarek i koszykarzy polskich 
dniem niepowodzeń. W koszyków.ce mę
s!..-icj pola cy przegrali ~ Bułgarią 36: 70, 
a w koszykówce kobiecej P<>lki przegra
ły z drużyną Węgier w 1tosunku 2l:W. 

Hadasik zdrów 
Obóz kolarski 

przed Spartakiadą 

SPORTOWCY ŁODZI 
Przed Spartakiadą kolarską w Ło 

Trzeci rekord Polski ustanowiła dzi odbędzie się w ośrodku społ'to
sztafeta męska 4x200 'm stylem do- wym miejscowej Spójni w Heleno
wolnym w składzie: Gremlowski, wie obóz kondycyjno - treningowy 
Tołkaczewski, Procel, Jera, Wynik: dla kolarzy z całego kraju. potępiają zdrajców i sabotażystów 

Wczoraj odbył ' się w Łodzi w sali ~ultury Fizycznej. Na wiecu tym czło
teatru „Melodrnm" \\ielki 'liec spor- „k prezyrlium LKKF, -0h. Dobrowol-
101' )' zwołany przez Łódzki Komitet ki wyglosit referat poświęcony omó-· 

TEJITRI' 
Powszechny „GRZESZNICY 

BEZ WINY" - godz. 19. 

' ·ieniu warszawskiego 1irocesu zdrajców 
Polski Ludowej, członków sz1>iegowsko
dywersyjnej 01·ganizacji w Woj~ku Pol
ókim. 

Po wysłuchaniu referatu przyjęta. zo-
8tała rezolucja. W treści tej rezolucji 
c~ytamy między innymi: ' ' 

godz. My sportou:cy i działacze spor&owi 
z tere11u Łodzi i województwa jesteśmy 
~wiadkami toczqcego się procesu przed 
Najwyższym Sqdein Wojskowym w 

Muzyczny - „CZARDASZKA" -
godz. 19.15. 

Letni - „MĄZ I ZONA" -
20. 
Pozostałe teatry nieczynne. 

ft.INA 
AORJA - nieczynne. 
BAJKA - Zabawna historia 16, 

18, 20, poranek - Wesoły jar
mark - 11. 

BAŁTYK - Slub z przeszkodami -
16.30, 18.30, 20.30, poranek 11. 

GDYNIA - Program rozmaitości -
17, 18, 19, 20, 21. Program dla 
najmłodszych - 11, 12, 16. 

MŁODA GWARDIA - Zaklęta na
rzeczona - 14, 16, 18, 20, poranek 
- 11. 

MUZA - Zasadzka - 16, 18, 20, po 
ranek - Dżulbars - 11. 

POLONIA - Rodzina Sonnenbru
cków - 16.30, 18.30, 20.30. 
Poranek 11.30. 

PRZEDWIOSNIE - Wesołe kumosz 
ki z Windsoru - 16, 18, 20, po
ranek - 11. 

REI<ORD - Cyrk - 16, 18, 20, po
rańek - 11. 

ROBOTNIK - Trzcinowe dzwony 
16, 18, 20, poranek 11. 

ROMA - Słońce wschodzi - 16, 18, 
20, poranel< - 11. 

SO.TUSZ - Swiat się śmieje - 16, 
18, 20. 

STYLOWY - Spiew jest pięknem 
życia - 16, 18, 20. 

SWIT - Upadek Berlina, I ser. -
16, 18, 20, poranek - Przygody 
Chico - 11. 

TATRY - Było to w maju - 16, 
18, 20, poranek 11.30. 

WŁÓKNIARZ - Czerwony rumak 
17, 19, 21, poranek - 11. 

WISŁA - Romans z kontrabasem 
16, 18, 20, poranek 11. 

WOLNOSC - Czerwony rumak -
16, 18, 20, poranek - Ostatni 
Mohikanin - 11. 

ZACHĘTA - Na odsiecz Carycyna 
16, 18, 20, poranek 11. 

Warszawie, procesu, który ,:.okazuje do 
jakich bezgranicznych podłości i 
=brodni staczają się nieuchro1mie wro· 
gawie Polski Ludowej, zaślepieni nieria
wiściq do ludu i prowadzqcy wdkę 
= Ojczyz11ą· Wszystkie ich zbrodnicze 
przedsięwzięcia zostały .sparaliżowane 
przez bczlitosnq dla nich i 'lłieodpartą 
silę czujności ludowej, czujności Partii. 
czujności klasy robotniczej i całego 
narodu. 

My sportowcy wi1miśmy br1mić na 
szego ustroju przed zdrajcami, kiórzf 
usiłują sprzedać nas w ręce kapitalisty
cznych krwiopijców, potępiamy dywer
sję, potępiamy szpiegostwo, prag11iemy 
żyć w wolnym niepodległym kraju 
: przyrzekamy wzmóc czuj11ość by zapo
biec wypadkom zdrady i 11odlości. 

Popełniony błąd 
kosztuje Gwardię 

utratę punktów 
Oto Sekcja Piłki Nożnej LKKF 

orzekła, że kierownictwo Gwardii nie 
zachowało wymaganych przepisów 
przy zgłaszaniu tych zawodników i 
dlatego to uważa Olejniczaka i Bassi 
nadal za zawodników ZKS Włóknia
rza. Obaj nie mają prawa występo· 
wać w barwach Gwardii do czasu ofi
cjalnego zgłoszenia. Kierownikowi 
sekcji piłkarskiej Gwardii udzielono 
nagany, a mecze mistrzowskie, w któ
rych brali udział obaj zawodnicy zwe· 
ryfikowano, jako walkower, na ko
rzyść przeciwników Gwardii. 
Dużo mówiło się sweRO czasu o 

nagłym przejściu dwóch piłkarzy łódz
kiego Włókniarza, Bassi i Olejnicza
ka, do łódzkiej Gwardii i o ich udzia
le w barwach tego klubu w zawodach 
o mistrzostwo klasy wojewódzkiej. 
Dzisiaj sprawa ta znalazła już iiwe de
finitywne rozwiązanie. 

9:25,8. Polacy zdobyli srebrny me- Wyścig szosowy w ramach Spar
dal, zajmując drugie miejsce za Wę takiady odbędzie się na trasie Łódź 
grami: 1) Węgry 8:56,1. - Kalisz - Łódź, dystans około 

W regatach wiośla~skich T. Ko- 2AO km. 
cerka zdobył dla Polski drugi zło- Przebywający na kuracji w jed
ty medal. Polak wygrał zdecydowa nym ze szpitali łódzkich czołow.ir ko 
p.ie wyścig jedynek na dystansie lan Polski - Henryk Hadasik '{>0-

2000 m w doskonałym czasie 8:03,6. wrócił już do zdrowia i w najbliż-
W biegu czwórek męskich ze ster / szyn:i czasie rozpocznie normalny 

nikiem (2000 m) zwyciężyła osada tremng. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowane zawijaczki i dzie 
sięciu robotników gospodarczych za 
trudni od zaraz Państwowa Fabry
ka „Optima", Łódź, ul. Andrzeja 
Struga 61. 621 
I technika budowlanego i 1 planistę 
inwestycyjno-budowlanego przyjmie 
Centrala Handlowa Ceramiki. Zgło
.szenia przyjmuje dział kadr, Łódź, 
ul. D-ra A. Próchnika 5. 622 
4 inspektorów do kontroli wewnętrz 
nej, dekarza, piekarzy, woźniców, 
robotników (ce) do transportu i na 
kon.,wojentów (ki) oraz uczniów (ce) 
powyżej lat 18 do szkolenia na pie
karzy zatrudni natychmiast Piekar
sko-Cukiernicza Spółdzielnia Pracy 
w Lodzi. Zgłoszenia osobiste przyj
muje dział personalny od godz. 8 -
12, ul. Kilińskiego 81. 604 
Wykwalifikowanych księgowych, bie 
głe maszynistki, kierownika inwesty· 
cji zatrudni natychmiast Łódzkie 
Zjednoczenie Instalacji Przemysło
wej w Lodzi, ul. Zachodnia 44. Zgło 
szenia osobiste przyjmuje dział per
son:1lny. 607 
Tkaczy (ki) na krosna kortowe i an-. 
gielskie, śrubowników i przykręca
czy na przędzalnię, robotnice na 
zgrzeblarki, robotników gospodar
czych i uczniów (ce) na tkalnię i 
przędzalnię zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego 
„Wiosna Ludów" w Łodzi, ul. Że
ligowskiego 3-5. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział personalny. 606 
Księgowego ze znajomością kosztów 
własnych, ślusarzy - narzędziowców, 
ślusarzy-mechaników i pomocników, 
robotników transportowych i do 
przyuczenia na produkcję Qraz pra
cowników do Straży Pożąrnej za
trudnią natychmiast Zakłady Wy
twórcze Transformatorów i Urzą
dzeń Termotechnicznych w Łodzi, 
ul. Kopernika 5.6-58. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje biuro personalne. 
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Tkaczy na krosna kortowe, robotni
ków gospodarczych i transportowych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Usz
czelnień i Wyr. Azbestowych „Az
best" w Łodzi, ul. Sucha 11-10. Zgło 
szenia osobiste przyjmuje sekcja 
personalna. 602 

Planistę finansowego . i kierownika I 
planowania zatrudni natychmiast 
Rudzka Farbiarnia i Wykończalnia 
„Pierwsza" w Rudzie Pabianickiej, 
I Des c o a 26 Zgłoszenia osobi u. z z w -

ste do działu personalnego 615 

Potrzebny pracownik obeznany ze 
ślusarstwem. Zgłoszenia Łódź, ul. 
Legionów 19, Krawczyk. 5159 

Techników, mechaników, tokarzy i 
ślusarzy wysoko wykwalifikowanych 
oraz robotników gospodarczych za-
trudnią natychmiast Łódzkie Zakła 
dy Kinotechniczne, Łódź, ul. M. No-
wotki 41. Zgłoszenia osobiste do 
działu personalnego. 623 
ślusarzy narzędziowców (na wykroj 
niki), ślusarzy - monterów, tokarzy, 
robotników gospodarczych i trans-
portowych przyjmą Zakłady Mecha 
niczne im. J. Strzelczyka · w Lodzi, 
ul.,:fiotrkowska 217. Zgłoszenia oso-
biste przyjmuje dział kadr. 597 

Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO SKRADZIONO 

na dworcu Łódź- legitymację związ 
Kaliska kartę ro- kową i książeczkę 
werową, pr/łwo Ubezpieczeniową 
jazdy 4 kat., kar- na nazwisko Her-
tę meldunkową nik Jan, _zamiesz-
na nazwisko Kę- kały Łódź, Pabia-
dzierski January nicka 187. 613 
i Wiraszko Kry-

SPRZEDAWCÓW styna, zam. świd-
nin, pow. Biało- lodów poszukuje 
gard. 616 Wytwórnia Lo-

POTRZEBNA pra 
dów „Eskimos", 
~ódź, ul. Sienkie-

cownica domowa. wicza 25. 5153 Narutowicza 84, 
adwokat, od 4--7. OIUllllllllllllllllllllllHlllllllllllllHHll 5194 

Sidło :dobył w Berlinie piencszy zloty 
medal dla Polski, osiqgajric 11ajleps~ 
pvu>ojennr. 10 Polsce u:y11ik w os:czepie 

66,38 mtr. .~. 

Gremlowlłki, czołowy pływak polshi, 
któ1·y osiągniętymi wynikami 10 Berlini11 
potwierdził, że znajduje się w szczyto• 
•~·ej f~mie. W wyścigu 11<1 400 m. st. 
d01ti. Gremlmvslii zdobył brqzo1cy medal. 

Brzeziński. odniósł piękny sukces. Pobił 
on w wadze lekkiej Aristagicja11a. 

(ZSRH.J i oz;dobył brązowy medal. 

Ja.~kieu·icz =ająl w Berlinie 
miejsce w wysc1gii na 200 
grzl>ieto1oym ;:; czaseni 2;42<,5° i 

brązoiey med.al,. 

trzecie 
m. st. 
zdobyl 
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